
M1esif'C2:ftf~ · k~ ~łS •.. K-w·amlnie l'b. t.!S. · za. cd~~ do. dourn' jedll0?'8lt. kop. ,ri„ dwnraz. kJ>. 25. . . Prenumerat.a p~z pocztę. miesięc.mie ·kop.; . OO,. kwarlal-. fde :rb. 2.7@... · · · 

Cena· n.umero poJedrnczego w Wał'Szawłe. 
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Rozporządzęnie: · 
ady~ ..• \vałllfy. w · G~nerat "'. 1 Gufuenmfur-
stwie Warszaws.kieni. · · . · · 

§ !. 
. Jedytnym · ~wnym ·~em ~latniezym 

~ General' • Guootnarol'$twie ·.· Warst.a'Wskiem 
.~est polska tn•ka. ·Rrrbeil Pf1,estaj~.być praw„ · 
, nym śrWJd'&ttt płatnietym w Ge.ner at· " Gu,.. 
bę.nat.c>MtWiei · WM'SZa!\'łSkiaDJ.·. . 

§ 2.. 
· 3~foli w pneptsa~ pra'Wn~ ro'tPOrtJf;· m.enia-Ob lub przy '~aiezanhl poda:tków pu

·bliieznycll wyintl~nion.J7 • Je'St·. rubel, jak>o śr.odeik 
.,;platni&,Y; 1i0staje oo zastąp.fony •przez maa-kę 
· !P'Ol&ką ,po. kU'rsie. 1·· rubel ·::::: 2.16 Jµarki. pol· 

· -skie; jeżeli jakq §Mdek pla:tnfoey jest .wymł~ 
ni.ona marka niemiec!ta, ~je ona ui.su.t~. 
pic.na prz!*'I maTkę polską. 

§ 8.'' 
·.. Wyizna.-e'Zanie 'W ;rubla~h ~n ·t®a„rów, prM

. ZIJ_a·~~ych il.Ul spn,edd, jęsi wibro:ńi<>lle: tlA 
przY.sZ'to~ć mają.·by6 ®ny iW}"1Jfaczµ.e ·11 ty~o 
w marka~h po~. 

§ 4. 

BmlL!N. (Urzędowo). Wielka Kwa„ 
fora Głowna donooi 18 kwietnia: · .. 

, · Zacho.dni teren walk: 
· ·1I$• R>Uppt<e-ehta. Bawars'f#,ego„ 

Na polu walki w .A x r a. s w pf>sztze-
gólnych -odcinibeh, ;muwu o.tywila Się akcyn. 
artyleryi. · · · 

Na pr.ze~ln lh:df uasżfch po obu str&
lUte~ Somma :razgeywał~ się codziennie 
utarczki posterunków naszych 21 przednic
mi strałlam.i prz&ciwnika.. Ogień wmnógl 
r:dę ehmlowo pod St. Q u e n t i n) w które
go katedrę ng-0d·:zn szereg pootsków. · 

już wafoząca tam kOlorowe dywieye francu· 
skie; wyda..rto im ponownie w kontrat~~ku i 
zabrano 500 jeńców, oram pewną liezbę ka
rabinów maszynowych • 

Podczas walk w dniu UJ.Jrwietnia ogień 
nasz znisz~l 26 samochodów opanc0rzo. 
:n.ych z liczby stmmwanych wielokrotnie 
przez przeciwnika.. 

Tego samego dnia w wafoe powietn• 
nef i prey pomocy dział oehrom,iyoh zestrze-
fo.no 18 sa.mofotów nieprmaeie!skfoh. W 
wielu punktach samoloty brały udział lf 
wafoe piechoty, zrzuca.ją~ oomby i p.rzy po.
mocy ognia karabinów maszynowych. 

Liczba jeńców podniosła. się do 8000 z gÓl'f!. 
Grupa 1Woi~k gmierala-fetd1mn..rsmlka 

Albrechta Wu'rlembe1'sltiego„ 
Na iewym brzegu M o z e l i i :rti\ P@1n

d:ni01vy meb:ód od Mi l h u z y e<mrovm ~- · 
wio~a a.kcya ogniowa.· 

Na północ od 1\1 u a n st e :r u, w Woge~ 
zaeh kolumny . at.ału.Jące przyprowa<lziły 10 
jeńców z :rowów fntmmskieh. 

Wschodni teren walk„ 
Sytuacya nie uległa z:miłnie. 

Front n;iacedońskb 
Na mchód od l\f o n a s t y r u en.fl;rgi.. 

czny atak wojsk naszych wyrzueil Fran.cne 
zów me s~owisk na ,C r v e n a, S t e n a., 

I k--tórę na szer&ko~ci @koło 1 kilometra po~ 
zostały w rękach nieprzyjacielskich pod~ 
cza.s walk ma:roov;yeh. Kontratak odpa.rl6, 
zatrzymawsiy przeszło OOO jelic6w lltra21 1 
wieloma karabinami maseynowymi i preyu 
rzą;iłami do rzucania min. 

Pierwszy Generał~Kwatsrmistri 
Lmle:ndorlL --

l monetarnym, podobnie jak i i obcy"m dttcltt)wi 
naszemu rosyjskim systemem miar i wag i 
dochodzi d·o przekonanfa, że z;:m'.iwno warunki 
polityezne, jakotet i kierunek nasz·el kultury 
wymagają, aby przyszła polska jednostka mo
netarna grawitowała ku zachodtlim ~ystemom 
nwnetar.nymi opierającym się n:a. jednostoo o 
połowę mniejsizej od s1mzanego na banfoyę 
rubla. Uez.ąc się z h'ltniejąeyrni warunkami, z 
przyzwyczajeniem ludnr~ści, z tru<lnogcią usu„ 
nięeia z obiegu znaeznitij bądź eo bądf ilośei 
walorów rósyjskieh,. proponował autor, a:by 
polska jednostka moM.farna :równała i:i.ię eo 
do wa.rt.ośd polowie rubla !i tt!!m, źe przedWi· 
wla ona istoitnJ.e wartooć marki niemieekiej, 
z n!emaoz,nem odthyleniem. Ta kwestya w 
prakt;rc·e zostnla już phet1ądzona ·na korzy~ć 
marki, P&fO.~·łaje nam pri~to zajęcie rśię dri:I· 
gą częśdą rozprawy, a mianowicie uzasadnia--
niem dążnpśei do wprowadzenia własnej waw 
luty, o tradycyę narodową oparte!. Jako rak~ 
wskazuje nam autrH~ starooawny rachunek na 
gros:ize i zJ.r,fa polskie i z niej wyprowadza da.1„ 
r,ze wni-oskit F"freszczające &ię w· żądaniu przy~ 
wróceni~ \V naszym systemie monetarnym 
tych dwórh pojęć. zmodyłi}rf>wanycll od~· 
dni.o do poM:eb chwili obecnej. · ·· 

History:a mówi, ~ grosz pr:z.ysizedl d{) na.s 
z Cze!'h z k1ńee.m XIII w., a unar-0dowit gO: 
Kaz:miet·z '\Vlelk!~ błjąe od r. 1338 w mennicy 
kr.ak.owskiel szeroki.e grosze polskie na. ~ 



'\" 
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sie n:ąłl, który p~1wala na istnienre niepe~~~~~1 
noś.ci eo do własnych t1oelów wąjeH'y~h.:J~' ·· 

!Czeski. Odtąd stal się grosi jedno.;;tką monr. monefo.rnej. która miafa. zasttrpić dotythr::r.a.so
tarną, na którą przy drobnych obrotaeh naju we Reichs.thalery, malezion,o. nazwę dla niej 
ic'hętniej li.cz.ono, i tę właściwość zachowa! w epoe~ tworzenia się n~ro<lu niemieckiego, 

JH-zez cHl;t ~z~i.". bytu niepod!eglego ~·olski •. z kiedy grzywna .„Die Mark" była powsz.ee.bnie 
"'Pl:'ywem wiekow przechodz1ł rozmaite ztma- używaną jednostką liczebną, równoznMzną z 

1I!Y - ! !ak w c:rnsach Zr~nmnta I widzimy go pcjęciem wagi. Dzisiejsza marka, która tylko 
w postaci drebnej monety srebrnej, o połowę naT..wą swą pnypomfa1a ową grzywnę średni&o 

'lZe}szej od groszy Kazimierz.owskich, a w ,t.za- wieczną, oJżyla zatem jedynie dzięki uzmmiu 
, SZ!c.h Sa::kkh staje się grnsz monetą miedzianą powagi tradycyi narodowej. Nie. widać powo
, i tzką po.zostaje poprzez rmbio.ry az do roku du, dlaczegoby u nas miato być inaczej, :nvł~a 
, 1850, kiedy menniea warszawska przestaje 1 szoza gdy możemy pełną dfonią czerpać z. bo· 
bić monety z i:uip-ise-m i rachubą polską. Odtąd gatej skarbnicy spuścizny, jaką nam wieki 
·przejąwszy wartość 7f kopiejki, przetrwał ai przes211e zostawiły. 
co naszych czasów. · Zdaje sięi że !'lozwaianie mgadnfonia p.ol-
. Młodszym od grosza i przeszlości bar-dziej skiego pieniądza doprowadza nas d-0 uslale--
skomplikowanej jes't zloty polski. Był 00 w nia trzęch pewników: 1) że w obecne.ro swem 
pokiwie XV w" rzeczywiście monetą złotą, du- stadyum kwestya ta nie jest ostatecznie zala-
1a<tem, czyli !'brenem

1 
w Polsce podówczas twfona, 2) że będziemy musieli rozwiązać ją 

Ili8 bitym, a przedstawiał za Aleksandra Ja- w jakiś oryginalny sp-0·s6b, 3) :ie przy jej roz-
giell-0ńrzylrn re,nę 30 groszy w monecie krajo-- wiązywaniu ignorowanie przeszLości byłoby 

, wej sr-ebmej. Cena ta. szybko rosła mimo usiQ rzeozą niewfaściwą. . 
lui.'.Jry-ch ją utrzymać uchwal sejniowyeb i mo- Nasuwa się tu Jeszcze jedno pytanie: Czy 

h • t ta przeszłość nasza w zakresie rnonetarnY'rn ie wid!1fi€ z powudu tyeh ucuw.e.1 zaezę o na· -
nie 1·.est dla· nias księga o siedmiu piec_zęciach, zywae <:lutym nuuę 30 gros~y w odróiini.e·niu - -

'od rnsn11eega w cenie dukata czyli czerwonego której tajemn4te lrzebaby dopiero z trudem z 
:'l.!ote.gu. W zwi:u·Jm z tą i.dealną rachubą zaQ pod pyhl wieków wydobywać, ozy, odno15ny 
.ezęro bić talary, ifl.k1J sztuki srebrne 30 grosza., dr.dal nauk] polskiej :onaj.duje się obecnie n.a • 
we, później za Jana Ka1z.imierza bardzo liche takim poziomie, aby z pożytkiem s.Juiyć mógł 

, zfot6~·,cki~ ~le niezależnie od tycll monet 0 potr:wbie eh wili obecnej? Cytowany przeze. 
iZmiernnej ce-nie utrwali.!{} .się pojęcie zloiego mnie autor pytania tego sobie nie stawia, ale 

1 p0lskie-go, juko fikcyjnej je<ln,ostki, odpowiao -0dpo-wiedź na nie nie przedstawia tru<lnoici 
daj~teej warto$c,1 30 groszy. Kompfo,tny system i wypadnie zupelnie zadowalniająco. Numiz-
zfoióvdwwy przeprowadzono za Stanisława matyka polska w gro.nie swych ~fostrzyc eu.ro-
Augu·~ta :sio·nną z r. 1766, która dała krajowi pejskfoh zajmuje stanowisko równor-zęd.ne i 
<l:1J.skom:?ą w kaźdym szczególe monetę. Sy· mimo trudnych warunków rozwij€i się po-. 

. :s.iem ten przetnva! istnienie Księstwa Wa.r.;, myślnie. Nie ko:rzys.tala ona wprawdzie z po-
0z.a wsldego i przeszedl d-o waluty Królestwa parcia bogatego spoleezeń·s.twa, jiak w in„nyc.h 
'Polskiego, utrzy1mują-c się ai d-o upadku po~ krajach, nie mi·ala _tak potężnych :mecenasów, 
; wstan.ia 1831 r., poezem !'Ząd rosyj<Ski stopni-02 jak cesarz Wilhelm U, nadający 00.zinąezenia 
w-o i z trudem p:oezął go wypierać na knrzyść i szlachectwo zasłużonemu numizmatykowi, 
rachuby rosyjskiej. Ciekawą jest rzecizą śle-- generalowi Bahrfeldiow1, lub ob-aeny• fil.ról 

. dzenfo tej rusyfikatorskiej roboty. ~ Spostrze-- włoski, protektor „Societa numismafi.ca Ro-
:iemy, iu naprzód, jak po rvku 1834 pooosia- mana'' i wydawoo pomnikowego dzieła n•u
wiono napi,sy polskie tylko na in-onetach zdaw= mizmaty-cznego, pomi:mo leg-o Jednak spełniła 

, ko wy eh; z piersd oda rosyj-sikiego miknąl °" godnie swe zadanie i miala pracowników tej 
!l'zeł polski, a monetę zfoią i srebrną o.patrz(}<>, miary~ tak Strnnczyński, Pielrnsińs1ki, Zagór

jlll:o napisem' połiiklm i r-osyjskim i przysto00o- ski i hr. Czapski, działający zaś dzisiaj bada
::wvano d-0 'tVDluty rublowej, przy~zem wp~owa~ cze tej galęzi wiedzy pracują skrzętnie nad 
;dz·ono nowY gat'!lilek monety, to je,st 20 zlp. po:m.inożeniem pozostawionego prze.z nich d.o-
:rowne 3 · rubfom #Eamiast <la wniej1szycli 25 i 50 robku naukowego. Nie-znane szerszym kolom 
;!llp., którye-J:i nie u:wżna byto zamieuić na ()-·. spo.Jecreństwa rozwija się od p.rrL.eszlo ćwierci 
f]uąglą lfozbę rubli. z r. ;!842 nastąpi! '!lOWY wieku Towarzystwo numiz.malyezne w gm.a· 
:!Zamach. By ludność przyzwyozaić do rosyj~ chu muzeum Czaps·kfoh w Krakowie i skupia 
•:skiej raehuby, za.częto i na monecie zdawko~ w swem groni-e miłośników tej nauki ze wszy• 
;wej umieszczt!ć napisy5 w-yrażające s,tosu.nek stkicl:i dzielnk Polski~ zaś Uniwersyitet Ja
lgwszy do kop.ieje-k; wtedy ro pojawHy się' gielloń:;ki na kilka lat praed wojną wprowa~ 
\$Z1uki o wartości 50 gr. = _ 25 kop.., 40 . I dzH w program. swycll prac wykfa.dy numLz
!20 kop., 20 gr. = :10 kop. ,10 gr., ::::.~ 5 kop l 1 matyki polskiej. Istnieją u nas zatem instytu:. 
;1 ·zloty = 15 kop: Z uwn:ety grubszej raehu-l1ę eye i uezeni w d.ostateC'znej kompe.tencyi w 
,p.olską wyrugowano zupełnie. W.reszcie w .r. kwestyi dziejów polsldego pieniądza. Mając 
!:t850 u.sunięto wszelkie me-nety z rachubą pul- świeżo w pamięci goto\vdć, jaką Akademia 
~$ką, a wprowadzono w~·Iąr;z,nie system rubli)- Umiejętności oka:za1a wobec wezwania Rady 
iwy. 0:.;'tateccznle zamknięto mennicę warszaw~ Stanu w kwestyi uregulowania pis.mrni, n.ie 
,ską ukazem z 5 października 1867 r. Pomimo należy ani przez chwilę W<t.tpić. że i te śfery mrn
rwszelkich •vysHków, nde zd<>!ano jednak \\'f- kowe, o których wspomnieliśmy, ofiarują ehę
,rugDvi•ać pojęc,ia z!oteg-0 polsk'.ego. Pozostru tnie rządowi polskiemu cale swe doświadcze
'.<>n po dz.ień dzisiejszy w ustach ludu pr-Lede-. nie w zakresj.e hi.sioryi pol.s.kiego pi-e.ni·ą<lrZa, 
1wszystk1em~ przyjąwszy wru:-.t-ość 15 kop • .:..... 30 oo powstając-emu naszemu, systemowi mone-
6roszom. ;ii tar.nemu tylko na pożytek ·wyjść może. Tym 

Gdy wi'ęe rozważymy przeszfo sześeió- sposobem na-sza przeszłość w d.ziedzin·i-e spraw 
wiek-01,vą przeszłość grObza i 0 jeden tylko monetarnych odda przyszlości z pewno.ścią 
wiek młu<lse,ą tradycyę złotego po-iski.ego, Cfl.y- rtlejeooą oon.ną usługę. 
li złotówki, dojść musimy do prz:eświadcze.. 
il!lia, że są to określenia monetarne nawskrus 
polskie, najściślej z:\viązane z pne~lością.na
:rod.u, a s!uszn.ośd projektowi dra Gumow· 
skiego, d-omugające.mu się uwzględnienia w 
n0w)·m polskim i'lystemie monetarnym tych 

·dwóch pojęć; zmodyfikowanych odpuwiednio 
do istniejących stosunków, a więc tlotego pol0

. 

skiegn jako jednostki zasadniczej z podzrialem 
na 100 groszy. D,o<lać należy, ie w ramach te
go ssstemu rnoż.emy mieć do wyboru cały sze
:reg <la w ~yeb określeń~ jak n•p. wielokrotnośei 
grosza w pustaci dwojaka, trojaka, czworaka, 
piętaka i pótzloUrn., wie1okrutuości złotego w 
.1$.s.ztakie talara i dukata. 

Należaluby jeszcze zbadać, jak postępo... 
'\łaly inne pańshva, gdy znalazły się wobeil 
konieczności :aregulowania lub zmiany swojej 
iualuty. Spotlrnmy, się przytem prawie wszę-
. dzi e z poszanowaniem tradycyjnych form, idą
,eem ni.eraz tak daleko, ie np.· w angielskim 
~ystemfo lll'Jru:tarnym nie uznaje się, jak wia

, <.!omo, do tej p-ory podzialu dziesiętnego. W 
· ezasarh najno·.vszyrh zauważymy jeden tylko 
V."V'PD<lek zastosowania fantazvjinej nazwy na 
~c;1;a cze n i a '"Owej jednostki n;onefarnej, mia„ 
~nowkfo pny wprowadzen!u ,,k<0rony„ au: 
.stn·ackiel. a wraz z nią napisów lacińs.kieb na 
'mc;netarb: Przypomnieć jednak należy, te in°"' 
wacya ta sp1.tka_la się 'A nieprzyc.hylneim sta
n-owis1de:m częśd opinit a międ.zy inne.mi wy-

' wnła1a krytyez.ne uwagi ze strony dra P'rie-
1deasburga, jednego z najwybitniejszyc.ł1 spół• 
'ezesuyl'h numizmatyków n·iemiecldeh. Po.za 
:item jedns.k z reguły spotykamy ńazwy, z któ
rych lwzda opiera się na jakiejś podstawie 
'hi3forycznej. Nowożytna drachma grecka 
hvskrzes:rn wspomnienie drachmy aUyckieJ z 
'.przEd 2,000 lat z górą, _a.cz.1wlwiek nk próc:z 
1:nuzwy z dawną popnedniiczką jej nie wiąże. 
'.Podobnie rzeez się ma z lirą włoską, która 
!Pf.zypomina !ibrę, ezyli funt patistwa rzym.; 
iskk•!!O. Pn;\·k!adów takkh można jeszcze spiJ.o 
hro p~zyfocz;-{:, a jednym z najbardziej c.ba.ra.k~ 
~er~·;;ly~::,nyrh będzie wprowadzenie marki 
lnfemi.eokie-j. Gdy w r. J,S'U .sz.ukan.a. jedno&iki 

Antoni Hniłko 
c.borąży Leg. Poł. 

Komunikaty anuio!s~is. 
Londyn, 16 kwietnia. - Gló-wna kwatera 

nO'Si 15 kwietnia: 
13 kwietnia odpieraliśmy w dalsz:rm cią~ 

gu ataki Turków. Wzięliśmy 80 jeńców. W 
dn. 15 kwietnia doniesion-o, ie Turcy znaJdują 
się znowu na wierz-ch1.1lkHr-h OiebeJ -· Hnm
rin, skąd byli Jui wyruszyli 9 kwietnia. 13-ty 
k>0rpus turec.ki poniósł wielkie straty. 11-1Jo 
kwietuia .na polu bitwy rialit..wn-0 315 pole-· 
gly;ch. 

Lomljrn, 17 kwietnia. - Glówna kwate
ra donosi 16 kwietnia: 

·Ostatniej n-ocy zajęliśmy Villefet, na PU<
lu<lniowym wschodzie oo HarrHcourt; i posu· 
n~liśmy się na północnym zachodzie od Lens. 
Sród łupu wojennego, zd.ubytego przez nas 
w Llevin i Souchez, znaj-dują się sześciocalo
we działa okrętowe. tysiące pocis'ków róinyidi 
kal:brów, pomiędzy nimi pociski ośmiocal•:r 
we, pewna ilość miotaczy bomb i wielkie ma· 
sy granatów- i bomb najróżnorodniejszych gu
tu•nków. Zdohyez w Lievin i Souchez obejmu
je równiei wagony, naładowane nowemi na
rzędziami, dużo szyn •• 1lejowych i dw.a wiel
kie sklady materyalów tecllnieznych. i bud~
wlanyeh. 

Atak nieprzrjaeielski, wykonany 14 
lrwietnia pod Monchy - ie - Preux, po·prowa-

1 dzony zóstał z wielką zadekłośeią. Dywi.zya 
bawarska, która w roku 1~!.5 stawiała c:wfo 
ofonzrwie naszej pod Loos, zaś. w r, 1916 
walczyła pod Hochwaldem, z-ostala znow. 
wpf0w1dzona do walki i otrzymała rozkaz o
debrani-a~ za wsielką cenę, straconego ·1' 1n
.ehy ~Ie- Peux. Straty jej podczas tego Thieµ
straszonego natarcia byly nad wyraz ciężkie,· 
jak w·ogóle straty bawarczyków podczas wszy
&tkfoh oe.tatr:»c.11„ przedsiewzięć.. P.rześzlo trże-

dą część 11jętyeh od 9 kwi~t.nia jeńeów. !tano
wią bawarczyey. 

Ltmdyn, 17 kwietnia. ~ Glówna kwatera 
donsi 16 kwietnia wieczorem: 

licz.ba wziętych do niewoli Niemoow od 
rana 9 kwietnja przewyższa już 14,000. Sród 
lupu znajdują się 194 działa. . . 

Driś po · p"Olu-dniu pa.dal ulewny deszcz. 

. Londyn, 18 kwietnia. ~ Glówna kwatera 
donosi 17 kwietnia: · 

Zdobyliśmy folwark Tbmbois w pobliżu 
~~~ . . 

Podczas necy zyskaliśmy teren wzdłuż 
wyskoku wzgórza. na półno.cny.:wse'hód od 
dworca kolejowego w Epehy i. zabraliśmy 
jeńców. 

KonmnHrntv. francnsKio. 
Paryi, 18 kwietnia. - U rzędQW'O d~:mosą 

17 kwietnia po południu: 
Pomiędzy Soissons i Rehnsem vrojska 

nasze umocnily się na zd-obytyeb ~tanowi„ 
ska eh. 

W okolicy AiUe przy . pomocy ognia zat-o
r-0weg-0 i karabinów ma·szyn{}Wy.ch, który zaw 
dał Niemrom eięi.kie straty, złamano silny 
kontratak niemiec.ki na nasze nfrwe linie. R'O"lw 
chwiały się również inne kontrataki nieprzy0 

jaciela w odcinku Courcy. 
Na całym froncie trwa niepógiOda. 
W Szampanii noc zaznaezyla się gwalfo:w~ 

·n-ością walki artyle·ryjskiejr szczególnie. w od
cmkach na zachód 0cd Auberlve. P'Ozatem .n6e 
upłynęła spokojnie. 

, Pa:ryz, 18 kwietnia ........ Urzędowo d'(l11.oszą 
17 kwietnia wieczorem: 

Dzisiaj rozszerzyliśmy naszą akcyę bo~ 
wą na wschód od Reimsu i zaatakowaliśmy li
nię niemiecką. Pomimo gwaUownej ulewy i 
burzy śnieżnej żołnierze nasi zfoiyli 'próby 
niep>0komu1ej energii i na froncie ok·olo 15 
klm. pomimo -O·fHYru nieprzyjaciela roobyli. ca~ 
lą pierwszą linię niemiec·ką . na południe ód' 
l\foranviłlers. Wojska, które przedarły się na 
tę linię, z<l<o·byly w spos6'b wspaniały silnie u ... 
ft:»rlyfikowany wysk-ok, utworzony przez linię 
niemiee.ką wakól lej wsi na fmnde długości 
t~eeh kifomefrów. Liczba jeńców, zabranych 
przez nas w tym oo·einku frontu, przenosj 
2500. 

Pomiędzy St>issons i Reimsem w ciągu 
dnia zwróciliśmy _pon-ownie og1en mszczący 
na urządzenia niemfockie i zniszezyliśmy dto- · 
bne wyspy, na kt·óry<ch oddzaly nieprzyjaciel
skie sfa wiały jesz.cze opór. 

. We<llug now~-ch wiadomości, w bitwie 
z d .. 16 b. m. wojska p.omiędzy 1Soissons i 
Reimsem musiały walczyć przeciwko bardzo 
znacznym silom niemieckim. W oczekiwaniu 
naszeg-0 ataku nieprzvjacieł sprowadz!ł 19 dy. 

·wizyj. Wedlug zeznań jenców, dano wyraźny 
rozkaz utrzyn-ania się za wsz.elką cenę na 
pierwszem, gięboko ufortyfikowanem stano
wisku. Straty Niemców były bardzo .znaczne. 

Wieczorem, przed bitwą dywizya nie· 
przyjac: elska p·odrżas luzowania jej została 
w1nfęszana w walkę w odcinku dywizyi są-· 
siedn.iej i straci~a w naszym gwaltownym. o- · 
gn·iu artyleryjskim wielką .część ·swego skla~ 
du. 

Licz.ba jeńców nierannych. zahran)•ch 

I prz.ez. nns po. ip.ię<lzy SDiss .. ons i Reimsem, ·do
sięga obecn~l$11,000 ludzi. 

- ---- --~ 

Pos'rdzrnie_ rndy rn~otnlr:ief. 
Sztotd10!m, 18 kwietnia. (T. wt). ""'."'" Spra

wozdanie u.rzędowe z obrad rady robotniczej 
glooi: · · 

steśmy przekonani, • ie dloń, podau1&· 
rowami strzełeekimi, . niedługo będzie aa .... 
szona w powietrzu„ · · ··. .:<;~/ 

Na !akończenie Kerenskij powied~i'f 
kraje wojujące, zarówno sprzymier.zo · · 
nieprzyjacielskie, powin:nybr łąezme · . 
kreślone stanowisko WEględe~ progr 
kojowego, pozbawionego dąinnśei zah~ ····.·· . > ;;,'4 

nopóki to nie nastąpi, należy bronić 'V<~ll)§Jf{ 
ś4'i oieiyzny. . • . · ·. · · ·· · · ·· 

KerenskiJ został sam1anowan1 
przewodniez11;cego Rady ministrów„ , .. 

. RDDSfVfDHfB rosrfskil„ 
Petersburg, 18 kwietnia. (T. wtl. ~ 

niesienie Petersb. Ageneyi Telegra · 
Zjazd przedstawicieli komitetów robot:n 
i żołnierzy, po krótkich nariulat:h, p 
wniosek, tycząey 1rnnstytuaniy, którego 
są-następujące: · . . · . ·· : • 

Konstvtuanta ma być w najbliższym 
sfo zwola~a w Petersburgu na MS&dśe 0~ 
wszecbnego prawa wyborczego. 

Armfa narówni 11 pozostałą lodnośeif! 
tmfo udział w wyboraeb, jednakie · 
c1yana glosować brdzie odcbieJrue. · .. 

Kobiety korzystają z praw wyboręzyćh 
całej rozciągłości. . • . . 

Wiek wyborczy oznacza Slf! na 20 laf'. 
Komitety robotników i zolnierzy . . eau. 

będą nad wyborami do konstytuanty, .k( 
. zclecyduje o formie ną_{Iów w Rosy4 oni· 
pierwszej Hnil .rozwiąże sprawę agrarną~ 
Rosyi, na:.stępnie zaś rozważy sprawy pra 
dawstwa robotniezego~ ·.1mrodo\vośe.iowe 
wprowadzenia samorządów. · .··. 

Pet-Orsburg, 18 kwietń.ia. (T. wt). -
ntesien.ie Pete.rsh. Agencyi Telegra.fi 
Zjaw delegatów komitetów robotników i 
nierzy w kwestyi S.god:z.inneg-0 dnia robo 
go powziął rezolueyę; w której . wzywa 
do 11Stanowieuia prawa o 8-go<lzinnym 
roboczym. Jednakże na czas tr~ania wo 
pozostawiona jest możliwość stosowania · 
dzin dooa tkowych w tych . jedynie. przed~ 
biorstwaeh, które praeują dla celów obro 
narodowej, łub . też · wytwarzają przedmio 
pierwsizej putrzeby. 

Przy ogłoszeniu 
dniu rohocz:ym zjazd zaleca porozumięnię 
prze<lsiębiorćami, które ma zapobiedz części 
wym uchyleniom od prawa. Zjazd uznaje, 
w chwili obecnej walka kapitału i pracy 
czyć się musi z tst-0tnym stanem rzeczy, siw 
rzonym przez niezakończoną jeszcze rew-ol 
cyę, oraz. przeż zagrozeriie kraju ze stron~~~ 
nieprzyjaciół zewnębrznych. 

Następnie zjazd na ostatniem posiedzent, ;Jj\•" 
powziął decyzyę w kwestyi agrarnej, w Jrto.>1~;; 
rej stwierdza, iż nadszedł już czas osłatectnJ.~.;~~'~j 
go Mzwiązariia tej sprawy, którą zdeeyd.Ow~~f) 
ma konstytuanta. ..·,,1.:~ 

Obrady zjazdu zamknięte z<>staly mtnvn, ~rt 
Plec.hanowa, który zwrócH uwagę na znaa~,,;,~ 
n!e powziętych uchwał w sprawie dalsi ·· ,, 
prowadzenia wojny, oraz wzywał do jed 
i pracy w-k1eruriku osiągruęeia wspólnego· 
1u, t j. ·uniemożliwienia walk wewnetrzn 
i zadokumentowan!a, Ze demokracya' rosyj 
jes.t si-Ją, zd-0łną w zupeln<>śei do sora•w-0W'a~~"-'il 
nia rżądów. 

Delegaci .rozeszli się przy śpiewie, 'nt'l~,'l:r~ 
syliankt -

Dvmisvn ministra Bobrvfsk!1uo„ 
Przewodniczący Cdmhh:e po\vital ·kon

gres, a nasti•pnie przemówił w następujące 
sfowa: Nadeszła godzina, \V której na.rody 
wuzmą w swe rree zawarcie pokoju. My po
pieramJ wszystkich, którzy domagają się o~ 
kreślonl"go i bezpośretluiego oświadczenia 
wszy~tkich rządów. ii zrzekają sir one pła.nów 
aneksyjnych. Na podstawie tych oświadczeń • 
należy. wó\vczas zrewiifować traktaty przy-. 
miena. Koniec wojny hrdzie wtedy pewny. 

Ceretem wyraził zadowolenie z powodu 
oświadczenia rządu z d. 6 .kwietnia i za:iąrtał, 
by rząd domagał się zaraz od wszystkich 
sprzymfol"$eńeów oświadczenia, że pretensye 
aneksyjne i pieniężne zostaną przedstawione 

Berlin, 18 kwietnia. (T. wł.). -
nosi „Berliner Tagehlatt'' ze irórteł 
poinformowanych, opróez ministrów 
Ilaercnreithura. i d-ra Urbana, zgłosił swą 
misy~ dr. ~obnyński, minister do spraw 
lleyi.. · ·. 

Znow1s~i dn1snch mali nn znclmłztł~< c 

Karlsruhe, 18 kwietnia. (T. wt) . .:.... 
dług „Ziiricher. Post'", donoszą s Paryia, 
ofenzywa angielsko-francuska rozeiągllje 
również i na odcinek belgijski pod Dłi 
den, gdzie walka artyłeryjśka I kdtlą eli 
wzrasta. Niemcy zgromaulzUi · tam wielkie 
sy artyleryi i są pr1ygotoww do obroni„ sprzymierzeńcom. 

Kamieniew, z grupy ~dykalnej, powie„ 
dział: Oświadczenie nąfl:n jest nłe7iadowa- Il •k t • • 1111 

lnjące •. ~onie~aż nie przykłada. glównej wa1d n.OllłUDI . a . Wł8Cnl. 
do zakonezema wojny, lecz d-o kontynuowania 
obr~.ny. Prze.dstnwieiele wojska pÓdnoszą, ii fwł1ąomyt„ 
arnua pragme pokoju, lecz nie pokoju bań~ BERLIN.. (Urzędowo). Wielka 
b~ącego, ~osyi zbyteczną jest obrona. Oopóld tera Główna donosi 18 kwietnia wiecz, 
Nlemey :me Za"\ragną pokoju na podsta.Wie Pod Ar ra 8 nie mszfo nfo no 
równości i br .... ..}rstwa, p(>kój nie Mstanfo la.-
warty. .Nad A hn &. noeny a.tak niepr 

Nagin ~łożył rtizolmiyę s~cfalisty~n~ hi dał mu w zyskn pewn~ zdobycz 
wz.ywającą proletaryat, by zmusił nią.d do· po. po.d B r ay s. 
kol~· ... . z ołłn stron c r a. o n Il e po załam 

· ~rla11ow u(}mngał się ri.. wniei t:u:~zpc. się łrann:nskiegę ataku ·!"Wlnfigo :nowe ·· · 
śreih1~go zawar~fa p&koju: Rząt1 usilnie odQ 
dziafac w tym kierunku, by udaremnie próbę cie jest w tolrn.. 
dmr4lkratyczną. zmierzającą uo. iaalrnńezen.ia . Również i 'h S . .z am p a n i i w 
W?iny. Jeżeli Niemcy nie uścisną wyciągn,ię-- d:nffi :r3.Z,POfi2ięly się lli)We wa.lld. 
teJ ~rMz. na& fQki do ~DQk«'~ to ·\linę pon.ie. J 

' ' 
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A. 
·-

{o) Co tez fo bylo zamętu po mifa.nłe czasu zI. 
mc·~·e~G na ietni. Cale masy ooób spóźniło się do 
·:-;i~:r. w \\1elu s1.kolach brakówelo lmrupletu uezni 
TIE p1erw3zej lekcyi. s wielu młoodzieliców ł nie.
wiasi z .rozpar.zą zeszło ze swyeb posterunków 
.r::i ndkOV\'ych. sądząc. te.„ „ona", ezy 'też _on„ 
-;r;rzenl~w1erzyli się lub„. zapomriieli. A myst· 
!demu winna ta. t.dawałohy s1ę, nieroaa.tlll i mas 
fańka różnica jednej godziny. 

W;E';;stkc to były jednak echa tylko. które do
;iziy mckl pcd po~iacią plotek. lub żarcików, zaro 
:pairzyiem własneml oer.aml us tragedyę, jaką s le
g-0 powodu pneiył jeden i moich 11najmńyeb. 

Bie-Otiezysko, który swe fyele dotycher.asowe 
.iJ1"zdy~ w '.'lodkim b~ezynle. nigdzie i nigdy się 

nfo śp:es;;yl a spał dotąd, dopóki się.-· nie obudził, · 
znm;.;z-0·ny byl w ostatnich cwsacb jąć się pracy i... 
tVilfo ;vae ra.no, bardz.o rano. oo o godzhifo S-ej. 

Z początku szło to jakoś ciężko. ostatnio jednak 
J'il"zyzwyczail sJę i. .. skQro świt ~ .s~ ~ ló~ 
'l'.by zdąiyć na tza!!I do praey. 

Wcwraj jednak wyJmleiJ 8ię f;ywot jego poo&
wnie< to jest właściwie. powrócił ®-· normalnego 
trybu. Plunął us wezystko, rzucił posadę i~. ESjął 

0wę dawne, rozkoomi.e--nudne miejsce· w .,,,U<h:Wo-· 
wej". 

A stclil mę ro prz.e» mtaru;wł.enie aowego en
BU letniego. 

~„>Ji.i;im. gdy po'wróeil do domu, jak zwykle. 
po ~lnocy, i z nabytą systematycznością jął na
mawiać l:md:dk na g<>dz.inę 8-ą rano. T.wrócilem mu 
uwagę. te obeenie mu.si nakierowat1 .skazówkę nie 
n.a 8-ą, a n.a 7-ą raoo. 

Zrobi} wielkie oozy, śmiejąc się ze mnie. Gdy 
1ednak wytlomaezyłem mu, te n.eezywiście musi 
tak uczynió, o tle nie ebce spó~ się do biura, 
!Wpadł w prawdziwą wśeieklośó. 

....;. Ja.kto I - krzycU!l - więe ~o Jeszc:ie. t.e 
1a. etlowiek słabej kompieksyi. neurastenik.~ m~ 

ł3iafom się z.rywat dotychezas prawie o świcie, ~ 

~ i z tego cbeą mi ur-wat g<X!zinę emu?"' 
Naprófoo .ttomaezyłem mu. ie to tylko jeden 

taki przykry dzień; te jutro jut tego nie poozuze. 
bo z kpn!ecmooci połozy się spaó o godzinę w.cze
iśnlej ..• Nie ~w,raeat na nic uwagi i w damym eiągu 
krz.ycutl na eale gardle. 

- Co mi z tego. Ja ni~ eheę 3!ę ~ spd o 
godzinę weześniej I Nie znoszę iadnyclt pnymu.OOw f 

· Ja jestem indywidualistą. .• 
Uciekłem śples71nie.. bojąe Idę, te w ostateca

aości oochee wywneć swój guiew bezsilny na mnie. 
Dzisiaj zas. dowiedzi.aiem się, te pomimo wszy· 

'!dko. nie chcial się PQgódźić t konieeznością. nucił 
.wszelkie zajęde i. .. powrócił _na lono. rozkomnego 
'd o 1 e e f a r n i e n t e, ui.rle\~niająe. te do praey 
weźmie się ponownie, ale ••• dopiero pÓ powrocie 
do czasu :tlmowego, · 

·'· ~ 
ronika w arszawskai · 

'' Spekulacya na markacli, 
'(ol Niektóre gklepy kolonialne w dziel~ 

j:!.icy Staromiejskiej zajmują.ee się sprzedażą 
·tu.kru na kartki, uprawiają szezególniejsiego 
r-0dza)u spekulacyę na markach. Podczas ubie
J;1ych świąt wydawano pac..-zki eukru z ozna= 
.czeniem na nich ceny 78 fen., oo wedJug kur: 
}'u obowiązująt:ego w sklepach miejskich. rfr. 
rwna się 36 kopiejkom. Gdy tot b~-o.rąe taką 
paczkę płacil marką, zwróoon-0 mu 4 kop., 
Uomacząc, ie nikt nigdzie marki inaczej nie 
llezy. Zamiast więc otrzymać z marki 22 fen, 
:reszty, kupujący otrzymy'l<al 10 fen. Dziwna 
. :ta, a niczem nie uzasadniona spekulacya trwa 
w dalszym ciągu. Na zapytanie, na jakiej pod
:sfawie opiera się p·udubny rachunek, sprzeda
jąry powindaią, ie sekcya żywnościowa odda-
1waia do :;.klepu paczkę po 35 kop., dając tylko 
1 kop. zarobku, wobec czego sklep nie może 
brać w rachubę eeny 78 fen., które w kursie 
potocznym w najlepszym :razie równają się 32 
kopi<:~jkom. 

Nowa osada po-ił.miejska. 
{o) Przed kilku dni.ami, przyehylająe się 

d-0 u~hw3?y T-wn przyjaciół Skolimowa i Chy· 
·ne, na·'..'zc:nik p·owiatu warszawskiego posta
nowi! le1ni;;ko SkoHm6w wraz z wsiami: Sko
limów, C:~rn6;T, Wierzbno, oraz i'ohrn.rkamh 
Sk:ilimów i Chylke, p·r:r.ernianować urzędow~ 
nie na osadQ Skolimów. W związku z powyż
szem, dnia 22 b. m. o godz. 2-ej po p.o1. odbę-

. dą się w SkoEmowie (w kasynie p. Borzu
-eh·:nvskiego} wybory do Rady obywEiiels.kiej, 
(1.rfi.z. •··yhm:y ncwego sołtysa. 

Sprnwy :iywnn~efowo. 

~<>I Wydział za.opatrywania miasta zwró-
cll •ię do magistratu z prośbą, aby zarząd 
mJejski wyjwua} u wła<lz odnośnych, aby d&
ty-cb~wą n-l'rrnę mąki przyznawanej mieS:lr · 
kańoom na karty ehleoowe. jakotei obecna 
norma kasz wyznaezanyd1 na karty żywn-0ś
eiow~ utrzymana by~a w maju. 

żebractwo. 

. (-0) Pooiewat na ulicach mfasfa szczegół~ 
nie w centrum znów daje się zauważyć znacz~ 
ne rozwielm-Oi.nienie się zebrani.ny, której od
dają się zwłaszcza żebraćy zawodowi, Naczel
ni:k milieyi st~wnie do pO'p.riednieh -rozka
zów w tej sprawie, polecił pp. komisarzom 'Ł 
calą energią przystąpić do zwalczania żebra· 
ni.ny. 

Dodatek drożyźniany. 
(o) Przyznana przez wydział SZ'Pi'fa:fałd:wa s1>0-

strom miłosierdzia, pracującym· w ;zpitalacl!, pod
, wyżka, '\\-ydaw:.ma bę<lzie od kwietnia w wysoko-
śe\ 3 rb.' 42. kop. miesięcz.r1ie dla sióstr stal'Szyeh i 
po 3 rb~ dla młodszych. Dodatek wyznaczono ty!-ko 
do końca wojny. Oboonle w szpitalacll pra'!uje 270 
slOOtr . miłosierdzia. -

O podatek od widi}wisk. 
~ (o) Kontro.Je! P?<latku · miejs..~fogo od wido· 

WJ.Sk. p. B. K01l'rulow1cz. sh1:ierdzH w kasie teatru 
Centralnego .(Leszno· nr. 1) sprzedaż biletów nie-

. ostempiowa.nycb, . W(}bec czego sporządził pr()lf.o.kuł. 
Kiedy p. KornHowiez powróci] do teatru dla spraw= 
dumia iloki osób. znaj<htjącyr,h si~ ~~ sali. dyr-.::k· 
to! te111tru. p. Bren. zwrócil ::ię do p. K. ze slowa= 
m1~ ,.Zabrałeś b1lety z kasy i ukra<dteś pieniadze". 

Sąd pokoju 2'2 okręgu, roz.poznawszy sprawę, 
~zal D.rena .na sz.eść iygo<lni więzienia. 

Opłata patentów. 
(o) W ciągu dwóch tygodn·i w Warszawie win

ny być uiplaeone pate.nty za praw-0 utrzymywa:nia 
zakła<!ów restauracy!nych i kawiarnianych. Opłaty 
te uległy wacooemu podwyżsienl:u. Taik np. patent 
na resf.suraeyę i kawiarnię I rzę<lu kosztuje 2.400 
marek. ProClŁ tego akcyza. oraz oplata za prawo 
spriedaży tytoniu 547 marek. Nadto właściciel ·o. 
plaea podatek za każdego· praooW'llika bufetowego. 

. Ogółem retem p8Jtenty i akcyu za restauraeyę I-o 
rzędu (która może być 9twarta do go<l;;;. 12 w no
cy) WJnosi :gó.rą 3,000 marek, w dwó,jnasób pn.e
~ więcej, aniżeli dawniej. 

Teatr ,,Nowoczesny". 
· loY Drua 14 b. m. teatr· „No-woozOOl!y'" 

nioodwolalnie końcŻy swój sezon zimo"ry i 
teatr ten od :jesieni· r. z. ·prowa<lz-ony był przez 
zµali;om.itego_ a.rtystę naszej farsy p. E.. Gas.in
slcJego. Podobno jednak przerwa trwać bedzie 
eUis krótki, gdyi od 1-go maja rozpoczną s.ię 
tam widowiska. nowej imp-resy zrzeszeniowej 
pod kierownictwem jednego z ~u·tystów doty'Ch.0 

C2.MOWej trupy. . -

Ujęcie banilycy„ 
(o) Weźoraj agenci poikyi krym!nalnej ujęli 

na ul. Nfak!ej Stefana Lubiaka. oskarroaego o bra· 
nie udziału wraz :i: irmyJ.Jli ba.ndytami w kilku 
zbrojnyeh napadach. Gdy jeden z agentów przybli
żył się do. Lubiaka, ten v1ryjął rewolwer i usilowal 
strzelać. Wówczas agend pienvsi dali w powietr'l.e 
kilka strz.a!ów na postrach, poezem jeden z nieb 
podbieg! do Lubiaka z tyłu. wyrwał mu broń 1 
priy pomocy na<lbieglych agentów ujęto go. Na 
klatce piersioweJ miał Łubiak zawie.szony pas skó
rzany, w którym znaleziono kilkainaście zapasowych 
magazynów z nabojami. Nastęr>nie bandytę pri&-. 
wieziono do biura komisyi bn.n<lyckiej. 

Z sądów • 

Smaczna szynka. 
{o) S~d pokoju XXI okręgu st. m. War

szawy rozpoznał proces, wytocz·ony prze·cjwko 
p. BroyJsfawowi Górzyński€·iuu, właścicielo
wi ,~Warszawskiej Spółki , Impo11owej" i.st
u:ejącej przy ul. Nowy świat nr. 65, ;sk. o 
sprzedaż produktów, szkodliwych dla zdro-
wia. 

W tym właśnie sklepie pp, Edwardostwo 
A~e:nds nabyli szynkę na przyjęcie gości. 

Po spożyciu szynki wszyscy, którzy ją 
jedli, rozchorowali się, i choroba prze:::zla 
d:lpiero po usilnem lecizeniu w ciągu kilku 
tygn·dm; wśród poszkodow~rnych był p. Fran
c:iszek Luedke i jego zona. 

Resztę niespoż.yiej szynki przesłano do· 
1abrm1turyum dr. Serkowskiego, i okazało się, 
niestety po niewczasie, ze w szynce byly try
chiny. 

Na posiedzerriu sądowem ookarżony Gó-
Sfo:iiya ~1yplamatv. czne i i'"Onsularne. rzyński zlożyl piśmi.€nne oświad.eizenie wszy-

stkich spożywców szynki, ze, wobec zwrócenia 
.· (o), ,_\'ly1dady na kursie nauk dyplom~-· im przez G. kosztów leczenfa (w ·ogólnej su
tycz1:r:n l kom~'la_rnyeh rozpoczną się w kon· mie 800 rb.) zrze<kają się oni 01sobi.stej pre
cu b1e:.:~cego miesiąca. Pler-w;;zy okres tnvat ·1 ten.svi do. G. 
;~ę-rh}e ~o ~obwy Hprn, drugi przez• ·wrzesień J 

0

0skariony prnsił ó 'fogodną )mrę; ze 
- l~ ~n~;dnern:k, ?ra~ ~rzec~ ~rzez Hstnpad i gru-

1
.względu na lo, że i tak już poniósł znaczne 

fl:llen. Ogrlem 2ts •Yg".Jam. Od p-0lowy lipea st.raty. 
do kAittt ::.icr;mia ht><h.ie przerwa wakacvjna. $ąd skazał G. na 50 rh. grzywien, 4 ty
·Wykiady obejmq !)I"JI9%!'owie rinh·Yers;y:t~tu, l godnie aresztu i na 10 rb oplat sądowycll, 

I 
I mat. szJ~;.>{y uauk s:10!e~'zr.yth har1dfow~"eh. · l nakazując zniszczenie reszty szynkL . -- I 

·' .! 

Z !ałobnej karły~ 
~- p. 'Karol LaganowskL 

'(o)' . W Warsu·wie Emarł '· p. R'arril La· 
gan-owski, s<hvokat przysii;-gły, b. 8ędzi.!1 ~ 
k-oju i wspólredaktor ,1.Goń.ca''. 

Od wczesnej .młodości poświęcił się publi· 
cystyce, gdyż po ukoń,czeniu · wydzibJu · pn w.,; 
nego w uniw. warszawskim, był cilonkiem iei
dakeyi ,,Ku.ryera Codziennego". 

Przeniósłszy się do Ł~zi. prowadził tu 
przez dhlgi.e lata kance'1aryę ad'i\".Oka.cką, i ja":' 
ko wytrawny prawnik ~ieszyl się bard?'<o roz.. 
!egtą praktyką. 

Nie zapomina! tet o dzienn:i:ka·rstWi.e i w 
dalszym ciągu zamiesz·eza1 koresp-0-nd-eneye w 
pi·smach warsw wskfo.h, brał udział przez pe-· 
\Vien ezas w kierownictwie „Dziennika .Lód"&: 
kiego" a .późni-ej redagowal „Gońp. Lódzkie-
go". . 

· W r. 1005 ś. p. ł.agańowski.'przenfósl się 
do Warszawy i odtąd, porzueiwszy p-rakiykę 
adw{Jkaeką, poświęci! się wyłącznie współpra~ 
cownidwu w „Gońcu·•, gdzie zamieszcza! rnnó-
stw-0 artykulów polityeznyth.:, · · społecznych, 
przekla<lów z języków obcycll, stres:oc-zeń, ocen 
literackich i prowadzil dz.i.al krytyki teairal-. 
nej. · 

Gdy organJzowano.w W~ma.wie sątlowni~ 
etwo ()Olskie, ś. p. Karol .Łaganowski powofa
ny rost~l na jednego z sę-dziów pokoju. Ną 
.st1mow1sku tern pozostał do.póki pozwolito mu 
zdrovi,ie. Kilka mieśięcy ternu uH·;horowa! .i 
już ni-e opuszczając łóżka, dok.Onal żywota. 

. Z pod pióra jego wyszedł ti<)m poe~yi „Znu
ż?nie", orm: zbiór- folJetonów, ·które niegdyś 
ci.eszrły się popu·la·rnośrią. . 

Cz.kiwiek. zacny, dobry .kolega, cliarakteru 
prawego, eies~yl ·się ogólnem · .powaianiem i 
Sj"mpatyą. 

Teab· i muzyka. 

Teatr Wielki. Dziś „Kóścluszko pod l{ae:ta.wi
eami" Anczyca. jutro „BaJ mMkowy". 

Teatr Rozmaitości. Dz.ia .,&kapa.da" ~
rleux·a. 

Teatr Polski. Dziś r jułro „Uczta Herodyady" 
Kaspr()IWicz~ w niedzielę po· pot po eenaeh :mii.o-
nyeh .J3Jt{l:rle i pąki''. Ka.z. Błe:;eyńskiego. . • 

Teatr Mały. Dziś i jutro „A&ib!iU!a„ wt Pe-
rz;yńskjego. · · 

Teatr Letni. Dziś „Romos:iclełka chleba" Mon
tepina, jutro premiera krofoohwill „To &i~ .Gaie da 
zrobić''. 

Teatr N~wości. Dm ! Juin,) „Księ-.tna C~ 
ka". 

$ 

„Chcemy · nie apotenrowa~ 1 rozsnuwać 
k;Jdzielne dymy, ale przedstawić jeno. po pro.. 
siu i p·u żolniersku obraz: a raezej szkie ·prac 

trudów wojennych czwartaków;.!' 
. Monografia J. Chm. J. A. Teslara ..,,_ 

„Czwarty pułk .-:-- rok d:dafań wojennych„ ""':"" 
w zupe!n.ośei sprawdza tę szcz.erą zapowiedz 
sam-ego autora. Dar:emn:ie: tam szukać szum~ 

nych słów i bogaty.eh obra.Ww, w które aż do 
przesytu obfituje . vmjen,na: nasza Uterału.ra 
daremnie Si'JUkać fatwegoQ a eza.sem wręcz la: 
niego apote<Jz-0wania .czynów włai!inye:b i 
swy·ch towarzyszy. Zapomnieć nam przyjdzie, 
ie chcr. Józef Ąndrzej 'fes.lar: to jeden z naj
wybitniejszych poeMw leg:{mowych, wykaw
ny znawca pięknego i glęoo.idego słowa. lctó
ry nie pamiętając o swem lotnem l'iórze 
wierszopisa, skreślU na marginesie odbytych 
walk s~romny pamiętnik, prawdziwy dya-

. ryusz rycerski, skąpy w pochwały, zainknięty· 
w skwa·ch twa·rdycb jak żołnierska komenda. 

D:deJe pullrn, który samem swem ima nem 
brzegi Sty.ru - śledzić drogę i czyny t.o.zwar
laków z 1831 r. - przedstawia autor wymowa 
ni.e choć treściwie. . 

Organ1zacya 4-go pulku sięga jes'Lcże je
sieni 1914 r. -"'ale dopiero z wiosną 1915 
twerrzenie pulku weszło na rzeczywiśte tory. 
Kom~ndę obejmuje 'livslawkmy zaszczytnie w 
lrnrpaekich bojach - pulk-ownik B' les!a w 
Roja Po kilku wiosennY'th mięs.iącacb wstęp.. 
nych ćwfiezeń - ptilk w połowie lipca 19ió r. 
wyrusza na p-01e walki. -

Teraz sięgnąć przyi<lzie do mapki zalą
rzonej na k011c.u tomu i tam za wiotką a. kr.ę-- .· 
tą linią nnkreś1oną od Wisly aż po hlotni·ste 
hreY..gi Styru ..:_ śledzić drngę i czyny czwar-
~M~ . 

W eud·ny słoneczny dzień przeszli oni Wf· 
;;;Ię pod An-0po!em - a do wtóru muzyce 
pulkowej grały rosyjsk.ie armaty. Stąd po kil
ku utarczkach, w ktorych młody wlnierz 
prze:!;zedl swój chrzest ogni.owy - rusza pułk 
w stronę Lublina, który był podówczas w Ie
c!e 1915 r°'ku ośrodkiem kampanii toczącej 
s1ę po prawym brzegu Wi-sly. Przvcbodzi · 
trzy<lnio\n1" n:ezapomniana bitwa pod Ja1St
k<0~em, z które) pulk wy-rhodzi zahatto\..·any, 
ehoc o szeregach poszc.zerhionych · ubvtkiem 
licz.nj·ch żołnierzy i oficerów. Od tej „chwili 
już -o „stary" 1 di;świadcwnv folnierz pu
dąża pulk ponad Bystrzycę i \vieprz w slo~ 
necznym skwarze i ueiążHwyeb · piaehach ai 
po,d Wysokolitewsk. i taJn ia~zytilie si~ oo:. .. 

~nser.a w walbdl o .zdOibyde Brzeki& -L~ 
skiego. . ; · 

· ,.. Tak załroń~ła. się pełna błtw~ PQłyi::ize1~•j\b";; 
marsz.ów. puiarów i niemil.knąoej IHuH.lłład 
armat póftoramiesięmia niezapomniana 
zywa letnia 4-go pułku". . . .. 

Nie był to pr1!ecie okres w . dz!ef11,df :: 
m:wartackicl! najcięższy i najbardziej · od'.PE)i 
wiedzialny. Przerzueo-ny z ·p.od Brzesew( : 
wprost na<i Styr, na wołyńską ziemię·-:- o. 
mal . nasz pułk i.a zananie obrQnę Ką:wla 
spół z innemi oddziałami lęgion_oweui.i i B.f:'· . 
mii austcyaekiej. Zadanie to · spełnia ·ml<Ody 
tolnierz świetnie i na tym S'amy1ą .pozfoqttę .•.• :; 
całą kam.panię jesiooną .- mimo te ntiuditi~ ~·~I: 
ją teren bez p.orównania ucią:iliwszy nit {>6/;;·:~~ 
przedni<> i kraj dziwnie niesamowity, zagrze.;... e ;. 

bany w bł9tniskach i lasaoo. · Tutaj whi.śni~ 
na lej niegościnnej demi pr~z!p. na dobrę: 
rozgośeić się ezwartak<>m pamię.tnej jasie~ 
1915 r. Potężnym łukiem okopów wryli s~ 
oni w bagniste,_ wybrzeża Styru i tu nietJ~ 
wanie odpierali przeważający częstokroć na..;; : :::c~ 
pór rosyjski·~b sit Rozpoczęła się długie mł~~,'~~ 

. siące ciągnąca się walka pozycyjna _..;, na nief', /:łJ 
to z wiosną 1916 roku kończy ,,r.nk dzialaji: ·. ·· 
wojennych" ehor. · J. A. Teslar w ~ ąf; 
mą uiworzenia pułku. . . · · 

Dalsza ezęśe monografii ~ równie ei 
wa jak poprzednia, poświęcona omówi . ..:':.;c 

oddziałów pomoenieżyeh . .f..go pułku a· wr~<·,~.i; 
szei-e eb~ralrtezystyoee „życia umysioweg{> i ~~Z:.~f; 
lefońskiego", które jak zazwyczaj w ·p "·'·' 
r:<>zkrzewUo s1ę serdecznie i ęnaeeehowana.. 
iście żolnfer&ką swoOO<ł~ i ~oJ.clwi:'I. 
. Sliowami „pisaiem 'tta mnomsira"" ui~;.,~;~~ 

myka sv~)j notatnik bo.io~ chor. Tesłer ~ ~~;~:g 
reszJę dop-0wiadają wymownie - dobraire•:.. ::?~ 
staraooie illustracye, przedstawiają-ce na}« ;c ·· 
ważniejsze w życiu pulku c.hwilę;·Obok foto- : -~· 
grafii wykonanych z prawdziwem . mlstrooi·:~ ~ 
stwem, nie brak oryginJlnyc\ r~·sunków i: 
akwarel malarzy G ezwartaków: clrnr~ L. Ct~/. 
eh.owskiego i ppor. L. de Leveau~: :Nłektor~. · · 
z. ty.cih cySQnków, ob{lk wys()k1ef warto:śei' B.J.°'I' 
tystyeznej kryją w sobie jakiś swoisty \vdrięk~-·> 
i prawdzjwie tiołnierski rozma·ch. .· e • 

Książka więc cala.· - jak. widzimy·.,;.;,.. ur~:; 
&la. z twórczości iolnierza sani ego' i jako. tak.ar· 
tworzy jedyny w swoim rodzajU -pomi:tik li:··· 
.!erac.ki. .Temhardziej więc godzilo się .. ~ 
sażyć w szatę tak bogatą i· tak wykw.ip.tną, j~-
ktej użyczyło jej wydawn1ctwo~ · 

Na tle walk sumiennie przez kronikarza .. 
zestawionych urasta dD.piero z kart tej ,]\siąikf: 
sam żołnierz, ów czwartak, którego fak 4wi*-

. nie . uohwyc1l w o?ówkowym cystmku · Cz~ 
ehowsld, ów ezwa.rtak Łrodzoiuy z tak rounai~ 
tyeh elementów, które w filklatl pulku 'weszły: 
A więc obok „wytrawnego karpackiego cż&.;: 
nierza, .który do nowego pulku · wnQsil swe 
stare <fo.świadczenie" wcielono w szeregi 
czwartaków grupę Podhalan, która i 'poeta„ 
mi' Wladyilawem t>rkanem i Feliksem. Gwiż.., 
dżem na czele „wnosiła ze sobą pier'włastlµ 
stylowej fantazyi z wlaśchvym ·jej gesrent. 
z.bójnickim", ~·zapełnili do reszty zastępy ...;...:.• 
królewiacy, którzy liczbą i wrodzo.nym s-0bie 
zamaszystym gestem zagorowali nad· resztą.;-. 

Z takic.h elementów stworzony czwarta~ 
rychło wyrobił w sobie swoistą a niepośled,;, 
nią brawurę, godnie wsponiińają'Cą nieuf ·· . 
pomnianycli czwartaków z 1831 r. . -

. By nabrać p.oJęcia o tym żofnię~µ po~ 
skim~ . dość wspomnieć parę tyLlm; po$~;
kt6re z lekka tylko i w óglętlnycl?. . slowae4 
naszkicował Teslar. Dość wspomni~ć tęgo. ·~~ 
chegó, młodego -0fice:rka, o którym nikt pra~ 
wie nie wiedział że jest księciem, sko1iga-eo„, 
nym z naipierwszymi w Po.is.Ce · rodami ~( 
kniazia Tenezę ~ Kondyckieg.o, zabite.go w w~ 
lyń:skiej kampanii; dość wspemnieć tegi> sia~: 
fanta Franeiszka Kozuba, który, ·,,of.Oezonf 
zupelnie przez czerkiesów, kiedy .zal~d}Vl°:& 
dwaj jego przyjaciele i to ranni woła.li u}e6 . 
nie chcąc się poddać, gorąc.o zaklina swyclł 
towarzyszy na honor czwartaków do wallł:i 
śmierć, aż do ostatniego i "drogo . ap:rz 
swe życie broniąc się do ostatka ••• " , ... 

Czyż nie wystarezy wres~de. zacytowail ..... 
z jastkowskiej krwawej przeprawy .. ie :,,lek~ }y:, 
rze batalionów praoowali prze.z 60 ~.n ~ .. ·:;tł 
pełne!ll poświęeeniem, badając ehoryeh· i'~ 6:'1 
patru1ąe ·rannych w silnym ogniu;. nleprzyd~ .:~5 
cielskim; zginęli. tu przy niesieiliu · .. porn~ ,1~ 
rannym sanitaryusze Rachwał i Warebafo~~,=~~ 
ski, z ran umarl Kaczanowski, oślepł w·~k:Yi~~~ \N 
rany postrzalowej Knizatko; -0p·rócz. ni'dl 
nfoslo wie·lu sani.taryuszy lżejsze i .eięź~e 
ny"'. 

W twarde i skąpe w poeb~aly : stio~ą.7::t',~~ 
zamknął opis czynów czwartaekich. chor. Te1- .)~ 
slar ~ wznosząc swym towarzy;szom .;„m9nl.łt \': 
mentum aere perennius". a pr:zys;ilemti b~~~:.~~, 
czowi podając znakomicie opracowany; 'nl\łi~<~~~ 
ryal hisforyc.zny. . . . ' . ,·:-: rr 

Bo eóź wstanie z ich. walk i ezy.nó~ itr~ ~s;~ 
tego żywego slówa? Gdzieś na kirańea'ełf' ·· ~:·/? 
ski ej ziemi traw!l porastają-ce oriiemial~ 
py głęboko w ziemię wryte i rząd· m~gil 
których wyrastać będą · · smutne · .zad · 
kwiaty i gdzi~ tam w Holubach riad 
zapomnianego kniazia Teticzy. Konidy~ki 
wyniosły · krzyi z napisem· „za Po1s.kęf'~--
sfanie wrestt·le nieim-0io1fa ~asem, po 
żyjąca legenda o ~Czwarta.kadi"~.. . 

. IL ·ni"'·'~.:x -
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Rocznice.. 
/' 

Pomiędzy Polską a Węgramł 
sta~ęl<i . prtymierze zaczepno-o.d
po-rne pnedwko Turcyi. . 

... 'Vol 

"". 

.„ .!-

1800. Bitwa ~ Ramynem . 
1882.. W Down zmuł wielki przyrodg 

·- m.k Karol Darwin. 

-
X.ronika łóozka. 

,,nusskoje S1owc". 
1:)() ·~'Zi'Siej~ wydlt.llia . na~ pi~a 

ao1ą~~y' w dóslównym prrekladzie numer 
~kiewskiego ·dz.iennika ,~Ruis~koje Slowo" z_ 
d'liia 15 marea r •. b. · Byl to. pierwszy numer, 
ktory ukaz.al się w MOOkwie po upadku fiawne-. 
go tZądu .rosyjskiego. Obecnie numer ten sta
nowi już poniekąd rzad,k-0.śe antykwarską, eze~ · 
gQ 'najlepszym d-0wo<leni slużyć może fakt, iz 
był on nawet w Rosyi przedmi-Otem licyta.cyi, 
~nosząeej cenę. jego do mem'aw<.fopodQbn:ej 
wprost wyrok-ościo 

.-~, 

Że Stow. wla.śe~ nwrnchomości. , . . 

Na wrorkowem zebraniu członków Za..rzą
au' Stow. wlaśeicieli niemchomośei m. !rodzi, 
~ąpił podział mandatów w następujący spo
!lób: na pnewodnkzącego wybrano jedn"?zgOS 
dnie :p. Gustawa Klll'kowa„ mandaty dwóch je.. 
_go< pomocników otrzymali pp. Wi~helm Hord~ 
liCikil i Mieczy-sław Pinkus, skarbnikiem z.o.. 
maJ. p. Franciszek Szymański, jego zastępeą
'P Maurycy Majorowir.z, sekirelarzem - p. R. 
Planer, gospodarzem 1<0.kalu - p. Stan. Maje
iwfoz. 

.' · ·• Zebrania Za.rządu odbywa~ się będą w 
~alki o godz. &.ej po po.łudniu. 

.,, , Towarzystwo krajoznawcze. 
: ·, · W· soooię~. .dnia 21 b. m. o godŹ. 8 wie
m>Tem, w 1'okalu Tow. (Pi-Ołf'kowska 91), od· 
będzie się i:niesię-ezne. zebranie eżl<Qnków od
dzratu mfejs~rnrego, poświęoo.ne zadaniom 
Dat.*OW}'ID i sprawom administracyjnym bie
iącym. Na zebraniu tern p. Konrad Fiedler, 
ezłonek z~nądu, wjiglosi odczyt p. t „Ziemie 
polskie pod względem historye.inym i gieógra-
~-cuiym„. . . 

MĆidowa:nie · wypa;dków o charakterze kry
. minalnym. 

W sprawia meldowania wypa<łków o· cha
irakterze kryminalnym wydzial oo·row<Jtnoś.ei 
publicznej prq 1.nagistraeie rozesłał d>0 wszy;. 
t9tkkb lekarzy, szpitali, ambulatoryów dla ebir 
ify.d11 Pogot-0wia · i t., p. polecenie freśei -na· 
.Stępującej: 

· · Z rozporządzenia ces.- niem. prezydyum 
pólicyi i dnia 10 b. m. w wszystkich przyp.ad~ 
b'ch~ gdzie moze zachodzić pod-ej-rzenie," wy
kroczenia karnego, należy niezwloeznie zawia~ 
do-riii;ć ucząstek policyjny. 

Zawiadomienie · nabier~ specyalnej ·wagi 
w wypadkach śmierci ze względu na f.o, ab3 
prokurat.orya miala możność wydania odP'J~ 
wieduicb rozporządzeń jeszcze przed~ usunię
~em zwłok. 

go „Judlł~ ,.;. Ka·ri<>łhu"'. Bilety są do nah'y-
cia w ehórn1•b k<Jśr'.ielpych do .niedzieli dn. 22 
b. m. wł11rz.nie, a od poniedziałku dn. 23 b. m,. 
w kasie łe.ittru. 

· Odezyty Cr,r,nrf'~o J'f>Tir,.nfy • 
. Dzi.S, ·jutro. i P<'iiutne p. Ceztn·y Jel1enła 

wyglosil o godz. 8 wiet"zorem w sali kooncert<r 
wej. Dzf elfia 18, trzy od!"Zyty p. t. ,,3 areydzie-: 
la thsena". Dzi~ znak-omity prelegent mów!~ 
będzie o „Brandzi.e", jutro „Peer ~ Gyneie" i 
w sobotę o •• Pretendencie. d-o tronu". Sprze
.dai bilefów odby~·a się w biurze dzienników 
. „Promień", Pfotrk-Owska 81, a w dni odezy„ 
· tów od god.i, •. 6 przy kasie. 

Z teatra Polskfot?o. 
. · '. ~ś ~ zapowfoddarsa o<l kilku dnł pTemiern 
stl:tiki p.' t _Badyle ł pąki'' K!l2.. .Bleszynskiego -
która deszy się w Wamunvie pow<Hlzeni-em. Prze-ił;. 

. stawienie dzisiejsze po<lwói'ne wzbudza VJ.i·nte•re:
oowanie. ·Ze ·\!nglę(łu na temat ja~ ina eet Jak 
willdómo eafkowify dochód .z przedsfawien!a prze.. 
chodzi na . rze~ sezonowej „kasy przezomości" afl> 
iystów teatru Polskiego, , 

Poe.zątek p~wienfa o gOOz,, 7 ~ w;iecz&> 
~m.. . . 

Benefis D:ronisfawj!i, Srolca. 
·: Pr~-zenf jesteśmy o zakomunikowanie te Dy· 

r-ekeya . ~ O~. R, stosując sję do życzen.ia wielu mi· 
}ośników muzyki. poezyniła pewne zmiany w pro-

. gramie ko.nooriu benł"flsowego . dyr. Bronislawa 
Szulca w d. · 23 b; .m .. Zmiana ta polega na tern. ie 
mi.as.! symfooii Nr. 7 Bee-thovena wystawioną Zl'P 
stanie Symfonia Nr. 1 D • du.r Mahlera. Okoliez~ 
ti.o$ć. ie skład o.:rkiestry w dn'iu koneertu powięk
szony zostaje · zmie-mie przez wybitne sfily orkie
strowe. sprć·wa<lzo.ne specyeln!e z Warsz.awy. przy~ 
czyni się niemalo do należytego wysta.wienia Ma-. 
hlerowsk:f"go arcydzieła. Zaznaczamy ta.kie. że bi
le!y zamówione. a dotychczas niewykupione. re
zei,vowane będą tylko do s&bo-ty, dnia 21 b. m. 

Rozbiórka starych budynków. 
·wydział" budowlany zezw(llil na ro:r.bló~ę 

naslępującyeh starych budynków d:rewnia.nyeb: 
firmy H. Reiehe-r i Sp„ Dzielnt1 24; A. Nowiko
wej, . Drewnowska 52; sukcesorów Re'llnera, ulica 
Winna 4; M. Malawskiego, ul. Kelbaeha '1:1; Fer
d~nanda Po.Jlla, Wodna 27. 

Tania knchnia wieezorna. 
Pr.cy. iy-d. Stow. merackim. ~kręgu Górnego 

RyuJm przy ul. Nowo - Zan.ewskiej 11. postanowio-
no uruchomić tanią' kuchnię wieczorową. Urządza.. 

·na prred miesiącem . kuehnia dla inteligencyi w 
przedągu tego cz-asu wyda.ta. 1,200 obiadów po 12 
kop. . . 

Narada W·sprawie p-ogrzeluiw fyil0wskfoh. 
W sw.&i.m czasie ~o.no obywateli żydów. w ich 

lfozbłf;. pp.~·Edwar<l··Heima:n, Maksymilian Szyffer. 
Neta.n Koppel. dr. K:rak-0wski, Adolf Laindau. · {).. 
skar Prussak .1 inni, zwróciło się do gmitny żyd. 
z następującą petyeyą: 

· Wyehodząc ·z zalOżenia, ie wobec zmienionych 
obecnie warunków życiowych. zwyczaj eksportaeyi 
zwlok z .mieszkąń. nieboszczyków jest przeżytkiem. 
n1;1raiającym . iu<lzi. bforąeych udział w oorzędzie, 
rut mae2m~ straty czasu, co .z natury rzecizy. odstrę
cza wiele osób od o<l·dan~a osta.tniej po<Slugi 2l!1la.r-
1emu, i idąc za: przyklai'.Jem większych miast za
chodniej Europy, petenci wyrażają życzenie. aby 
pogrzeby -0df:?y,'liały się i'Proet z domu przedpo.
grzebo\\·ego~ Dla·· rozpatrzenia powyższej petyćyi 
onegdaj .odbyfo, się posiedzenie zarządu gm i.ny z 
wsy:>óludziafomc licznie .. zaproszonych o.bywałe li. P-o 
dłuższej dysku,syi zebra.ni doszli.· do w10iosku.. . ze 

. nie mają prawa narzucać niko.mu tego rodzaju o
boiwiązku.. natomiast postano~·iono afo czynić 
trudności tym osobom. które chcą urządzać ·pog:fze.. 
by wpro$i ~, domtl przedrpógrnebowego •. 

,···-:..::. 

Nabiał tanieje4 
·• Ceny · i'iabfalU. które i powodu ś\\iąt podsko~ 

czyly w górę. O.hecnie. dzięki zmniejszeniu się za
potrzebowimia. znów znacmfo. spadły. gdyż za k°'" 
pę jaj, ia które płaoono w święta do 7 rb. 40 kop., 
obecnie ·plad roę tylko 5 rb. 40 kop., zaś masło 
stanialo o 20%. Dowóz mleka znae.mie się zwięk-
szy.L . 

Sprzedaż węgla. . 
Sprr.~dai węgla przez K omisyę węglową przy 

magistrade z.ostali! wznowiona. Obecnie sprzedaje 
się, tylko węgi~l drobniejiszy. 

wraz z p:roeentami w &umie ogólnej MO. ru- I 
bll. . . . . I 

. Sędrla pn'koju V okręgu pnyebym się do i 

t~o fltdan·ia i rumę przysądził. Ale · firma 
uskarłiona nie kontentowała się takim wYI'<P 
klem i wniosła apela...yę do sądu apelacyjne-
go·. przy sądzie okręgowym. 

Otóż druga ta instancya, po :rozwazeni11 
sprawy, odrzucila apelaryę skazanych i ia
twierdzila wyrok 1 ins1anryi wraz z pr'W"en~ 
tarni i kosztami sprawy. W drugim wypadku 
urzędnlk bhirowy skarżył Tow. Akc.. „L. 
Grohmann". Sędzia po~rnju 1 okręgu . stąnąl 
po stN,nie firmy i odrzueil iądan.ie urzędnl'ka. 

Są<ł apelacyjny, do. którego udał się u• 
rzędńik, zapatrywał się jednak na sprawę f„ 
naezej, ucl1yli1 wyr.ok 1 in~tancyi i przysądził 
pracownikowi żądaną sumę. 

W ręka~h oszustów. 
19 ml'lirea '.!". b. <zfowi1a się w UC:l:ąstim 'Pol1-eyj

nym Ma,rya Głowacka i zameldowała. ·że dnia po
przednfego kupna na Starym Rynku 2 pierśrio11ld. 
które. mfaly b.yc ze „szezerego" złota. zflpladwst:Y 
za ni,e 13 rubli. Przy zba<lnniu biżuteryj u jubilera · 
okaizało się. ie pierśeionki są zu-oełnie bezwarto~ 
śl"iowe; zro-b!.one z tmnb:iku. Nasiępne~o dnia a
gend poiieyi udali się razem z poszkodowaną. na 
miejsee oS?n~twa i po dlu7..szych posznkiwii.niat'b 
Głowa~ka wskazała Irka Wintera. jako jednego ze 
sprawców oszustwa. Zosial o-n natychmiast zaare-
sztow~ny. Wi,nte'f w tH'il)stku do winy się nie przy· 
:~mat Twforxlzll. że byJ przy kupnie obecnym J na· 
wet sam cheial pie.rśeionki kupić. Zresrtą moź~ 
wsk!!z-,ić tyrli. którzy spr7.edawall. Wymlenii wtedy 
m1r.wiska Roles!awa JaMQnskiego. Pawła JankowQ 
skieg.o i Józefa Tfodubańs.kiego. Wczoraj przed sę
dzia 4 okręgu miała sb1nać! cala czwórka oszm~,tów, 
ale· pnypro.wa<lzcno Jerlynie z więzfe-nia Wintera. 
a trzej mn!. którzy mieli odpowfod:oć i wolnooe'i. 
orzywiśt'ie na rozprawę nie pn;ybyli. Winter· do 
winy się ilie przyzna]. Jak mówi. handlovt:at m
wS1Ze towarami. z z.a wo<lrl jest tkaczem! nlf.".qby 
się do takirb bru<lnvcb interesów nie mięszal. 

Gf.owaeka. wen\·ana w charakter1..e świadka. 
o.pisuje fakt OS'lustwa. Kiedy przechodziła przez 
Siary Rynek podbieg} do niej jaJdś człowiek i po. 
wiedzi-ał jej. że jakaś biedna kobie.ta. której mąi 
umarł, chce sprzedać 2 złote pierśdo·nki. i ze ią 
banda. oszustów rhce nie!Ilił-0sfornie wyzyskać. da~ 
Jąc śmiesznie nizką eenę. Wtedy Glowaoka po4e-
srila do handłujl!t'ej grupy i zaezęra również taf'> 
gować pjerśrionki. Winiet stał obok i ąnwet za· 
pr:opono\val Głowa<-kiej 2 · n1ble „odsil,"priego". aby 
jemu poz.wolila kwp'.ć pierścio·nki, które· są o •:wie. 
le więcej" warte. ni'ż 13 rubli. (h,--zukam:i nie dała 

· się namówić j sama pierścionki kupiła. Kiedy do 
polieyi sprowadrono Ja.błońskiego. Jankowskiego 
i· Kooubafuikiego, Głowacka p01,nała w nich t~·rh. 
którzy rau.•m z kobietą sr1~ wali pił'rśeionki. 
Jeden z nieb zwrócil jej wtedy zapłacone· 13 rubli. 
Win.ter i M rmprawie npc•rezywie twierdzi. ie 

. ehciał tylko również kupić pierśefol!lki. nie w~jąc 
ich wartości. · • 

· ·Przewodniczący odczytuje opinię tajnej pol1· 
evi, która stwierd2a, że Wintera już OO.dawna po
d°ejrzewano o sprzedaż bezwartościowej, blasz2'nej 
biżutervi. 

· Na' zapyta.nie przewodnfozącego. ezy 1'QS:tko<l0<
w:ma uważa Wintera za win.nego OGzustwa, .ta (!<> 

sl,a.fmia nie chce dać od~wiedzi wyraźnej. 
Sa-d jednak uznał PQ.siadany materyal :i:a wy. 

stairczajacy i skazał Wintera za oszustwo z § 591. 
kod.· kam. na 3 miesiące więzienia i 20 rubli ko-
S'Zltó)v Sądowych. • 

. W przytułku dla żebraków. 
PrżytuJek dla żebraków zittofony iosfal 

w miesią-eu . grudniu 1915 r. zaraz po pamiętd 
n,em zajęciu Łodzi przez armię niemiecką, a 
otwa-rto g-0 w. tym lroniecznym celu, aby raz n~ 
zawsze usunąć z ulic miasta mni}iące się w 
zastraszający Wprost Sposób kadry Zi'lW001.F 
wyich wlóczęgów • żebraków, wylmlzającyth w 
bezi:zelny sp-osób grosze u łatwowiernej ludn~ 
ści. Za·kła-0 ten, zafo:fony przez speeyalny k0<
mitet, pozostający pod egi<lą Del. nies. pom. 
biednym pod bezpośrednim za wiadywanfom 
zaną•dwjąeego, p. F.ochhmma. D-zięki uprzej~ 

mości tego osfai'nieg-0 mie•liśmy w tyeh dniach 
SP'ooobnooć zwiedzenia eal€go zakładu i p:rze· 
konania się o wielc.e dmtloslej użyteczności dla 
ludności naszego miasta tej ważnej placówki 
społecznej. Powtarzamy d1a miasta, gdyi z 
dobrodzie}stw p.rzytułku korzystają nietylko 
nędzarze, lecz i oogaeze, ei, którzy dają bied
.etym .. A korzy~tają dla tego, ze nie tracą na
prÓfno kilkudziesięociu nieraz kopiejek dzien
nie, rzucanych wydrwigrosz.om ulkznym. Ta
kie grosze, rzu.rane do skarb.on na przytulek 
dla iebraków, przyninsłyby stO'krot więikszą 
korzyś~ dla s.polec:zeńsfaa i zadiow-0lenie dla o.. 

Sprawa zasaclnicza. . fiarodawców • 

·wsz.ystkieh pracowników handlowych .. ·.Wracając do zwiedzenfa priytulku, 01p•ro~ 
firm l!)dllkJc.h zainteresuje ostateezny wyrok wadzani przez p. F., rozpoezęliśmy oględziny
p-0l3kiego sądu ·apelacyjnego po<l przewodui· . , jak to mówią - oo proga. 
ctwem. sędziego Skru<lzińskiego, jaki zapa<l1 A więc idąc śladami p.rz.yjmowanego dH'i 
w sprawie pra(/{)wni.ezki Murowej, skariąeej' tnkładu peusy-onana wstępujemy na~pierw d<J 
firmę. Po wybuchu wojny większość firm tri- p.ot>zeka1ni, mies-zr.ząrej się na dole w nie--
tej.szych dość $zybko znieehęcHa się &o pła- więlkiej k.omnake, w której wlaśnie zastajemy 
cenia swym· pracownik{)m całkowitej pensyi paru śwież.o wprowad'Z-0ny-ch pensyonarzy w 
i <J)Osianowila, wobec ,,stagnaeyi" ograniczyć osoba·ch rzterecb czlonków wynędzniałej r.cr 
płacę do minimum. Jaklś adwokat berliński dziny iy<łowskiej: matki staruszki, dwóeb 

:\ do1radził w-ielku większym firmom, aby wypla· dziewczyn i małego chłopca. Wszyscy wy~bu-
. · · ca Y. urzędni om riieJVielki procent pensyi · w dzeni, w fachmanach, okryci świerzbą i par-.-zwi~zek cbór .. ów kościelnych katoifokieh. 

- pos~aci zapomogi (Untersfiitzungswei-se)1 a ehem, gfowy pełne robartwa... Wido·k tej rię-
. Celem pod.niesienia pozfomu artysty·czne- • pr,awo nic im· nie będzie moglo zarzucić. W dzy okropny. Slużha srmitarna w pn>·JeglYeh 

go w .śpiewie kościelnym, jak liturgicznym lak myśl tej; rad.Y p-0st.ąpila równia. firma „Kar-01 ko.ninafach przy:gotow,uje jui. kąpiel dla bie-
ł:ludowym, pÓwstaf z inkyatywy chóru poJQ Eise:-t": Jednej z pracowniczek tej firmy, Ly- daków, oddziefoą dla kaZ<lej plei. 
skiegu przykościele św; Krzyża w Lodzi zwią- dyi Stefanusówn!e„ która równiez otrzvmvwa- Po l""nehrardu z brudnych tachmanow, o= 
~e,k, który ma _za:,za<l.anie polą-czenie wszy-st- ła tyUrn 30·% pensyi,-.: wymówiono wirre~zde strzrze-niu niecry-sł~"l'h irlów, zirolenfu bród. 
kich chórów ko~cfoln);ch kafolickich w Lodzi. zupełnie posadę na ·1 lu.tego 1916 roku. -N;e-- nędzarze i<lą <l'O kąpjeli, ·a· rzeny kh .,,..,.. d~'l 
Na zasilenie funduszów kasy nowopowsitalegr; zadowolona. z takiego obrotu $prawy pokrzyw- pralni lub tez cl·Q •. ~omory odlrnża~~rej obok 

~ I. 

Pensyona:n, po kąpie-U, prz.e.brany w ttrE.1"' 
stą hiP!i;.nę przylullm, należycie o<lk.a7,ony :Ił, 
rcbadwa, sfaje p.rze<l leknr1,em <lla skm1ste.~ 
f'{Jwania jego stanu zdrowia i z<lolnośt•i d'Ul 
procy, p(){,"Zem umieszt'wny z.ostaje w od~ 
wiednim dla niego oddziale. 

Z cH::'h.ia!u de'Zynfekt<N·skieg.n n~wiasertt 
dodamy, crządzonego dość pry~1itvwnie lec:i; 
niezwykle cel·owo i z wz.o!'uwą • ez~'stuśdą, 
przechodzimy d-0 sali dla żebraczek żydówek, 
mieszczącej obecnie 30 osób pensyonarek. 
Katda z kobiet p.asiada zwykle żelazne, szot„ 
ta1ne łóżko, zasłane czystą pośelelą, d~st~Ie 
swój kawałek mydła d·o myda i oddzielny 
ręcznik. Pośrodku sali rozstawiono stoły ja~ 
dalne, c-qsto wymyte. Pensy'Onarki, ubrane 
w ~cbludną odzież i ezystą bieliznę, zajmują 
się czem która m.oze i umie. Tuż obok zwie.. 
dzamy salę żyd·owską dla męfrzyzn. Mieści 
O'!!Et obecnie 28 osób, równie czysta i schludna, 
w danej chwili prawie pusta, gdyż pensyuna
rze są w pracowniarh pr'Zy zajęciu. Obuk sal 
dla zdrowy-ob, mieszczą się dwie sale dla że-o 
braków sd1orzałyeh, kalek lub przysyłanych 
ze si,pitali. ubogich ozdrowieńr6w, których zr.~ · 
kład przyjmuje.O.ość licznie dla dalszego odży~ 
wienia i wdro:henia powolnie dQ praey. Z sal 
oddziału iy<lów pnechod:zimy ·na piętm do 
sal ehrześdan, zaludnionych stosunlww-o lie't~ 
niej. Tu odrazu rmca nam si~ w oczy wię-eej 
esteil:yczny ·wygląd i większe staranie s:uny·ch 
lokatorów o zachowanie ezysfośd. 'Łóżka lad-, 
nie i schludnie przybrane, rzeczy i drubiazg]. 
systematycznie poskladane, nie nierhlujnego, 
nic oczy rażąc.ego. Pensy•onarze witają nas 
przyehyfoie, z uśmiechem z."td·o>volenia i pe
wną poufd0·scią dziecięcą zw.rarają oczy w 
stronę swe,go opiekuna, Dzieci, S.ehludnie o~ 
dzfane i wesołe, wybiegają z kątów o<l matek, 
aby, przy\\itać dygiem wchodzących. Obok sal, 
dla zdrowych~ oddzielnych dla nH;zny2n i k,o;. 
biet, zwiedzamy dwie taki ei sale dla chory-eh• 
i słabowitY'ch, kióryeh na tym oddziale zastęp 
jest· niezwykle HC'Zlny. P.oniewaz zwiedznliśa. 
my zakład w porze przed'Obiadowej, Vtię<e 
wstępujemy <kl kudrni, oddzielnej dla ehi-1.e
śdan i oddzfefoej, koszernej, dla żydów, W 
pierwszej miesci się piee z kotłami i kuehn.ia 
angielska, oraz sortownia i rozda walna p-.r • 
traw, kancelarya gospodyni, ohok składy za„. 
pasów, a dalej królikarnia, dus".m:z~jąea ezę-i 

. ściowo mięsa dla kurhn! zakladu. no kaid ej 1 

poreyi obiadu pensyonarze otrzymują śdśle · 
o<lwafoną. 10 lutową racyę czystego c.h!eba. \ 
Obiad skfada się jak dziś - z kartoflau:ki z:' 
grochem i kaszą orki·srową. , 

Obok 1.'"Uchni dla cl!rześcian jest e>cMziele 
na kuchnia dla źydów, z urządzonym ad hm.~ 
sabfilnI.kfem · dla odgrz.ewania po tra w. 

' 

W pralni zajmuje się 12 kobiet l pracuje 
jedna · maszyna. Bielizny czystej za potrzeba... 
wanie jest olbrzymie, już choćby dla tego, it 
wieht: żehraków przybywa zakażonych ob1.;r&= 
bami wysypkowemi, dlii których w czasie ob~ 
serwa.cyi w oddziale i:wlacyjnym p.otrzebną 

jest ezęsta zmiana bieli~ny. Pralnia też. musi 
wy<lawać miesięcznie do 5,000 s-Litu.k czystej 
bielizny. Sklad garderoby i bielizny uwpa„ 
trżony w ubranie i bieliznę, oraz trepy i obu.„ 
wie, ·które wydawane bywają dla tych pene; 
syMarzy;'. :których rzeczy bądź obuwie muszą.' 
być ·niszczone lub spalane • 

Pensyonane zajmują· się porządlrnmi i 
gospodarstwem w przytułku, . a następni~ 
z.drowi i sHnieJsi rżną i lup·ią drzewo, ktć r<r 
go zakład. od Nowego Roku dostarczył rnia0 

stu przeszło 8,000 pudów. Pozatem jest st0» 
Iarnia, paritoflarnia i zakład naprawy ubrań 
i. bielizny. . · 

Zaklad przyjął w eiągu roku: -0kolo 500 
pensyona.rzy, w czem trzeda część żydów. 

Wdrożono. do pracy okolo % części ze-. 
braków. Reszta ti0 kalecy i schorzali starcy. 
\Vypisano tych, którzy wsiali następnie ode
sfoni do gmin, jako niestali mieszka11ry Ło· 
dzi, resz.ta pozostalych wdrażaną jest d·o prncy 
i nauki. Mlodoe.iane żebraczki posyJnne są do 
publizkiej szkoły miejskiej. KomHet wbiega 
okolo otwarcia kursu nauczania dla c.hfopa 
eów. 

~akladowym lekarzem jest ·dr, .Ziegler~ 
brak jednakie w zakladzie sluiby pielęgul,ar„ 
sklej, którą obernie zasff,'pują sami pensyo~ 
narze, pod nadzorem sluiby dezynfoktorskiej, 
Jes·f w tym znaczna niewygoda i miiręga \1 
zakładzie i Komitet winien niedogodność tę 
usunąć przez ustanowienie pielęgniarsl\va 
zawodowego. 

Do0 zakładu zglaszają S1ię lkzne rze!lze 
biedaków z prośbą o przytułek i zakwalifik°' 
wan·ie d·o pracy, lee.z z braku mieisc, kióre sta~ 
le są zajęte, przytułek odmawia przyjęci.a. 
Kwalifikowani bywają· tylko tacy, których do-
stareza p.olicya, jako szkodliwych żebraków„ 
zawodowców. Jest więc nieodzowną potrzebą„ 
eby miasto rozszerzylo ramy instytucyi przez 
otwarcie większej ilości pod!Jbnych przytuł
ków i umieściło w nich. caly kontyngens gm.· 
sują.c~·c~ w mieście włóczęgów. Paląca to pa" 
trzeba. 

mwiązku odegraną będzie dnia 25 b. m. wie= d1..ona pracowniczka za:;kariyla niewdzięez- fazi:enki~ g~zfo zdei~'T!tehwane, a trnstępnie 
'C'ZO'rem w teatrze Polskim ciesząca się dutem nycb elilet)()dawców do sądu pokoju~ iąda}ąc wdafane i uporządkowane, oddają do prz.e,. ' 
powoozenlem 5 akt. sztuka K Rostw<l'wws.kie- przysą<lze.ilia .na j')j korzyść pc.n:.ostalycll 10% ehowan.ia. : 
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j~ee 1:1r:tedsiębi<lrstwa· · .. przemysłu Mtnieją · w. , . Ko~eimy te, a. o~~cnie Mt1fwie~ ityty ~n-

Z Lublina„ 

obwo<lzJe: 1 fabryka enkru, 4 browary, 6 ~ · 'l}owane pierwszy w !476 'J'„ dfug!,1750 ~KU 
r7.e1ń 1 suszamia ziemniaków, .7 młynów m:o.. . ndrazu jako k.ośefo?y:,nymsko '"' kato-lielde ni: 
b)r-O-~ych względnie . parowye~ 42 młynów .·gdy z_aś eerkwfa.m! 11niekieł!ld am tembardiiel 
w6dnyeh, 36 wiatraków, 16 tf Peiarń. oleju. Nie- cerkwiami m-aw-0sJawnemi _ni~ byfy. Obee~ie 
kt6i·e z tych rolniezyeh przedsiębiorstw ni~ $ą t· slusznem jest ze w~-zelklełt względ6w, by ~wrą, 

. W ostatnim ezade ujawnionym zosfaJ w · . obecnie w ruehu, i tak fabryka !'Ukru i rał1ne- fynie fundQ<wa:p:e . prt;ez tu1s.-zy:e.1l pra-GJeów1 
Lublinie w efilej osnowie testament tutejsze- rya Klemensów, n~leząee do fi-dei kom1su br. ( dla na.szago .wyznania, gd'aie pr.ac;liiado\Vfe i 

g(.1 popuiarneg-0 mnione·ra i fi.fa.ntr-0pa, ś.' p. Zamoyskiego zastau-0wiły r-ilc-h z pow~xdu -za~ I ojcowie nasi :modlili E>ię a nawet i wielu; i 
• Juliusza VeHera. W świetle t.::go testamentu · kończenia kampanii. .. . , nas w eza'S.aeh swego dzi~eiństwa, nbrane na-m 
vgólnlkowo d-0tyehezas p.v.tlane prze.z praśę Nadto są ~Jec;iyn.:Qę~ 8 brcrwarów, S go- drog21 .. pnemocy ,i gwałtu pr~ .rzą.-d :rosyj.ski, 
cyfry zapisów Ś. p. Vettera ukazują się jak.o :i.'tł11n°, 1 SUSUif:;:J.ia z.iemn.iaków, 16 qoczarń ·Q... wróeily ;tl.fllXlWI'Ót qo ptaw~h;właścimeli, t, J. 
wielkie, rowmną obywateli'ką. mygh{ dyki-0- leju. Wsknte~ wojny ~uiszezcmf}. zost:;i.ly~ 2 <lo mieę;;ka.ti-eów wyznania ~ • katfl'li&< 
wane fundacye. Szczególnie dla Lublina zna- browary i 6 gorzeht Z tych odbudowa.n"! i pu.... ki-e~-0. · ·; · 
azenie mają funda.eye oświatowe 7,madego. szez,ano w rneh 3 gorzel11ie. Gorzelnia'. w Zwie. 
Jest ich trży. · · · · - · . r:iy:6eu na wielką. skalę pt;:Jwąd,ronał p.ję .jest 

Pierw·sza z nieb Gbejmnje- 120.000 :rb. prze- w ruchu dla braku jęoz:tllienia w.zgl~je-sfo„ 
znae-zonyeh na W7il:mdowanie, utworzenie ·i u• du. . · 
trzymanie w Lublinie szk<0ly rze.mieślniez'.ei. .. Młynom wolu<» w 'myśl rozpo'r1;ąd1;i:!nl'.a ko-
Dość jest pamiętać o zaniedbaniu, w jakfem n;ęn<ly obwodowej, inlet tylko w czas.ie eid 7 
pogrążone są miast.a nasze, o fatalny.eh skui~ !' ran-0 do 8 wieciór, . . · 
bch braku sHneg-ó p.olskiego mieszrzaństw.a-, W wielu inny-eh przedsi~bił'lrstwae.h pnę.. 
.O upadku nemios? i. n'ieslycban:ie niskim w ! my~lowye:h. jęst rueh ws-irzy:m~my. · Skutkietn 
.Królestwie Po1skiem st.anie szkofoi~a zawo-- trzykroitnego przemarsz.u a.r.mii przez obwM, 
d{)wego, by ooenie oo.fą doni-Osfość tego -iapisu i-0stata ·wielka liciL'ba przę,4.siębiorstw pneo. 

. ś. p. .Tu 11us:r..a Vettera. · · · myslowycll, jak tarta.ki, :mlyny i t~ p. un.us?X). 
Drugi z.apis testamentu~. p. Vettera obej~ Ilf! ifo iastiojn, gdyż w-0jska. pnęe!iodztice re-

muje 40.000 rb„ pneznacz-0nyeh na S'L"ko~ę 1\wfl'owa?y im Pf!.SY transmisyjne i. r~tne ~ę-
Handlową średnią w Lublinie. Szk-0la fa. ód sei sk?adowę. z mosiądz.u i mledz,j. 

Pn m WZględarni ·. :rn·arwn.~ ."' 'J"OJUt"Ye?l.'ł.~i 
przemaWiają 'zi zwróeenfo.m ·fyoh fWiąfyń i 
względy praktyezh,e. Parafia e~elm@ka Uczy 
okolo 10.000 dus~ r)małem w ·ltofciele ehelm
skim bywa bardzo duoo ludzi ~ są$ie<lnloh pa
rafii, tak ie te11 iedny Jroś~iól w CbEllmie byt 
~wsze p:riep'e?nioni-ł znaczna t}ięśt_módlą„ 
ey;eb. się. stała, na . pą4wónu · 'k-ośei.elnem; P<>* 
trzeba 'W'ięe dn,'!'Qiegó 'k;ofeio-1a b:Vta !aWe~e J'»l" 
lą~a,, a 'Wtględv p<>Utv~ne . ~ab' _~wS7:e 1111-
pt'Z~'lkndt!E), Te1'af. więc; gdf 'nlamy m.-0tn-osd 
{)fi"Zyma~ to,· eo nan1: się slliszriie naleźy, 11r~ 
simy o 00.powie!hrlę ~ę: .n~szych .star~. 

z,·.świata~ 

_ ........... 

Koresipondent ;,Berliner · T.agebl 
nosi z. Budapesztu eo na-st,puj~~. 
Zoord ks. Odeśealehi, · · ~onek 
Izby magnatów i właściciel ~óbX: . 
w komitacie Szaboes, zaimelil tnę 
ku swvm w komitacie Denes.. _ Na 
wojny "zg?.osil się, jak{) rotmistrz d 
wany · do , smiby w szeregacJi, p 
mlan~wany · naeieln:ikiem <Iwuuastel 
p:rzemysłowej w mil!isłe:ryum. ~oj:ny, ! 
-~ polęeeą.ią. ministecy_um "1'0lll!ł WJ 
brykę konsę:rw w maJąfku swon11, a 
nie bodowlę :a:ierogacizny i fabrykę · 
w '~gromnych sw;o.foh fasach. Pod.o~ ... 
·przedsiębiorstwa te ksiąte wiinoe~ zn 
swą sytuacyę :maiery~lną. · Ost~tmo -p 
U.o n:,.ajątku jego 1ro:rms:ra eywillł.('.}.W 
dla przęprowadzep.ła kontroli n.ad 'P 
biorS>tv1am·i ksiąięeęmt· Gdy komisy~ 
by1a "czynno~ei-ami swem:i, książę wysz_ 

kilkunastu lat rozwiJa w Lublinie d':!;iała1no~ć ~atomiast zę strony WGjskowej uf:~ 
J:liezmiernie p-ożyteezn~, 11WfaS'Z('Zft ze 'W'Zglę-. no w Zwienyn~u na wielką ek~lę pr-OwadW'lle 
du na budzenie się w lataeh ostatnich będąe.e-- przedaiębio:rstw-0 pl"'.l-emysł{lwe, które i.atoty ... 
go dotyehezas w zaniku handlu pols"kieg<>. ło tąrtaW, wapienniki, elektrowni~ i t. d., ·a 

, i'nnego pokoju i fd?Utlem i fewolwe:ru 
w;ę i~bil się ?la 1Jliejseu. Zrn~rły ll{łl_ 
Unii ksłą!ąt wofosk:ich Odesealeh!,_ 

· I lat SOO-tu osiadła na Węgrzech. L1ezył 
W· 1001 roku pojąl -~ malton~ę Pal 
· tonyay. z :malieńs:twa teg-0 pcn;oot~li:t 

Zrnsrlv fihmtrop: pojmująe zna~zenie szk-olnł- 1A,łr11Zelµ trudni $i~ wy;rabem węgla drzewne-. . 
clwa han.dlowego~ S'Zko!ą tą „a wsze · pięe~l~ · go i· terpentYnY· - ·. 
'Wicie opiekowal się, a przed zi:~·„mem h-oj.nie Dzii1Ji)lnoot Zwią~~dw :rqlni~ey~h ~stalą. 
ją w swym testamencie wypo-sażyl . przei w-oj'n,ę silnie irpo$le<;lzo11ą. Obecnie lH'.a• 

Trzeci wreS°.Ucle o~wiat<m•y z.apls ś, p. eujrr tylko syndykat rolniezy w Lublinie, filia 
Vettera prze:r,nn~ 20,000 rb. na lubelską bi„ . w Zamośelu. Działaln.{)~ę jest ba.rd-zo "21ba.wien· 
bHoiekę .im. Hie•ron?ma Lopaeińs.kief"!'O. BibUO.. na, gdyi syndykat dositareza f'()foi\-0m. P1'f.e4„ 
teka1 lieząe.a kilkanaście tysięcy ton:iów warto. mfofów ueyt~oWYeh pP Qenae)l p~stępn.ydl 
śclowych, przeważni·e naUkQwy<Ch d'Lfeł, manu.• i W dobrej jakości • 

. $kryiptów i materyal6w bibUo.graficin~h, jest Z powodu w-0jny kredyt j~st "prą w.te 'W' 
jedyną na prowincyi Król. . w powatnfefaeym. zu:p:elnym .. ~$roju. , Następni;e. $fow.an:~ia 

1.siyilu hiblioteką naukową. Szybki ro1,IW6j ty„ te podjęły . w ostaJQ.iJD er~sie wprawdiie ino.. 
1~a kulturalnego w Lublińie eorai więitsze riao, wu· tuoh~ -rousialy sJę ·jedna~ ograniC>$ył łylko 
1(laje wanenie tej placówee poliłkiej nau:lQ. jo .śeitłgnięeia , staeyeh wierzyteln~ę.i. . , 
BibUoteka im. Hieronima Łopadńs!Peg-0 od„ W okręgu U;tnialy n~stępują-09 · ~ilWI~ 
dawna oo.czuwa·- potrzebę wlasneg-0 gmaeh'1,l. szel!Ja kredyt-owe: 1) Tawan,ystwn p,otyeillew 
Potrzebę tę UW"tględnil ~~ p. Jul1us~ Vetter, wo--Qi·u~z~no!Sciowę, fr~~~cl, ~) l{f,ilBI ~ł' 
rprzeznaczając w swiro te-stamęneie pa budi'}lwt dnośeił Rrasnol:>ród,S) Zwui~k kredytowy J 
tego ~a chu wyiej wymienione 20.000 rb~ osi~ędnof;e!, SwzębN~ 4) · ZlemiM,e~t 

Dalej testament ś. p. Juliusza Vett~:ra e.. Towanystw~ wzajemnego , kredytu, Z3m-0~ 
bejmuje· nasti;pująee zapisy fi1antropijnę i » 5) D•rugi~ Zznnojski~ T,owariyątwa <>S~~!f3,:no. 
:Ugijne: 30.000 :rb. na azpital dzieeięey w Lu.. §ci, Z,arn-l'lśó~ .~) Nowo.Mięj-łkię ~emł~ślni'®ł 
blinie, 20.000 rb. na Lub. Tow. Dobre>ezyn1}-oi. Tow~matw-o potyeiltowo.i-oS1iczędMl?iQWt1 7) 
ści, 10.000 rb. na kośeiól ewangelieko ~ re~ T.ow. kredytowe zwienynieelde, Zw1ereyµie~ 
,mowany w. Warszawie i 10.000 rb. na kościół Filii bankowYcll niema w ohwotbie W<>-
ewangelicko - augsbursk! w Lublinie. · · · g61e, jedynie w Zamo~® • ~g~ueya ,J3mu 

· · · ha11dlow.e.f1;-0. w Łód~~. · ... 

Z Zamofszczvzny. 

€!) 

~,N as i''. cenzoro· ie~ 
To !fl~wiąe w~ąlem :nuty i t il,. p!)d pa~ 

~b~ i ~ktęrowalem $ię .ku dr~Wifltn. 
!wanawski,T oprzytomniał. 
- Przepra®iam, nie I e4dalem rob:i.'6 p.a„ · 

~JJ pnykrf)ścL Więc o eQ cbpd,:1;i •. 
· .Zawrórirem i p.n.dalem prngrJ}JT), 
"""" A nuty i d~kfa~aeyfł pan IBf.t ze $Ob~? 
.,.,... W$iy~tko l:utaj... · 
- Oo? Kotarhińsld ehe~ m9wie -n"itęp i 

~eeiej. l!:u:~ci 1,Di,iadów'~ Micldewitnaf T'fl 
PE.In nie wie, te t<J ni~doiwolone? Ja. łi~o 
nie punczę. Niech mówi eo in.nago. . 

- Pai.tie ra-deo, t.o koneerl u.a k.s$ę life-. 
P~aką... . · . 

...... Pan !l!ię m-o~ UtOWU 0:b:razł. Na to 
niech snbie gada,. · . . 

I dzi~lti tb wilowem'lł- brako"i.Vi · · łrt'!trt-ortt 
pa'l3a Iwanowskiego· Kotar'bińsld vazn1utn 
p--~ry;vat w sali ratuszowe! publicino-~ó .st;J;'Of;.1,„ 
m~ GII~ta.~·ai któryeb. o-,1ui cd~awna w $ali pu„ 
bhcine3 nie słyszała. · 

lwnnowgki nię lubU hi.słorY2 Polski, nie 
~ord w $-ztukaeh teatML11.yeh pm;itael hiist<J.ry„ 
~ny.eh. 

W!ele tez kiopotu mial Stanis1aw Kozło.w
Lłki, zanim zd~1lal wystawie swoją ,,Redutę". 
W ·jednej srenie tej sztuki autor w usta boha~ 
ie..ra wlożyl slow.a: · 

B~wn tu ed~nek ?1meza~weJ Bady Sta· 
nu, p, Wikfor Sokolow-sld~·· P?zei ·eaJy .. tliJd 
radca S.o~<>lo-wski, .oo'bywal. konferi:lqeye z 
pned~fawfof ęlami r6~yeh. grcup- f ~~szeń .tu... 
tejszycih 11a- temAt ~lrtud~y®. w 4Jbwill · qJ:ieo. 
n~J ~gadnieii ~m.y~ZflY~h.- , , . . 

cbieci.~ . 

Wlott~Un-tęn ~timftwl& · · 
Oleimro.y bfonrl.yn, & dufym ~wł 

wą~ie, ale. o spojrz-eniu. niepewnem, 
wi~~ . piud~ta wiał typ·. Rosyaniną 
P.e,'fnił 1;1,rią~ gqyt mu.sial 'iarabiał 
manie, (~ 'łl!'esitą lraMy R~yan.in m 
o ile -uit je$! kuf)e.fM'1t}, •lt J 

. Tem mfłłflj dh~jaUęlętQ '.W ~\I 
pł!!l w „ęT!$0':ey"? był wł" e~ul.~em1 
PQWBl~&bn.it łtibłarirm. ' Mi~ d()l( . 
PTY$il„ tlie · podę1nęwal fltłj 'WPU, 
mu się po.Q.obafio, ale ni~rai p~ 
'WYlłf6fl~y. gd1 ~ę:. „ p:rąlf~łl~ 
nm Nif. lubif dd~n~ą „ 
~wfń$:1;~fl. 'a~ntsfąwa ~wąditd•, ·tJ: 
l'fłgo · al'ty~ lami PoliłrmJmł uf~a'I 
$łf2 węeał dymaJti-e ~ ": t•m1 
· ...... l"eu Bro:P.d1)• · . ......, vdd 'fil.~ 
w Galti?ri· · .... 
Naf~ ,, 1tfm ~ ld~y M'błił 

a. 'to zdaru.lę ~ł ~~· : Wó\ftłH M 
nie dowieT"Zająe, -rilę- d.awiemil fon 
szowa? ·cze.iw~~ $~entęm n~ . 
~-· .. · .. · .... ·,_···.·.· 

.Ra~- łlkfR'J·'il!~iu wv~~ 
rnbri'kt .. m~w~ . -

. - •'ff. .. · 4hi~i •. ~lif~ .gam, 
m1t .. ..,;.;. lł•:m · pnei .. te-lł$łaa. . · 
.. .··• -~.··.. . . . . ~m~ w~tko 
~~ i'm~ l!AB:praw~ ,;,_ odpowl 

. ' . "i\ 



Nr. tort„ '· 
Dział ekono. iczny. 

Pioniqliz i złnto. 
Wszystkim, którzy w dn„ 17 kwietnia r„ b. oddali o~tatnią posługę 

przedwcześnie zmarłego. ś„ p. 
nam .zwło· 

I. poi ro· 
Wojna wysunęła na czoł'O jednę z najwaź. 

ni-ejszy'Cb s.pr~w ekonomk"Zni·ch t. j. · kwe.styę 
?11oueturną, która jednak dótą.d ani ·w naszej 

· literaturze spetyalnej ani tembardziej · w na
szej prasie nie znalazła odpowiedniego oświe--. 
Uenia i wyjaśnienia. Tu 1 owdzie drukują się 
jakieś artykuły, które d.owodzą ŁylkO, iż rza<l
k<> au1o.rzy :ufają soMe sp.rawę i Wielkiej wagi 
t-ematu i że nie p<>glębili przedmi-0tu, który 
nrnisi przedewszystkiem wszechstronnie być 0-

łub w jakikolwiek sposób wyrazili 
ks. Szufladowkzowi, Zarządowi: i 
Spiewaczego .~Lutnia" f Łódtkiemu 

' nam swoje współczude, a w szcze~ólności Wie~ebnemu 
Pracownikom Komitetu Ta.nich Kuchen, Chórowi Tow. 
Klubowi · Sportowemu - ślemy z głębi zbolałego serca 

-$erdeczne „Bóg zapłać''. 

świe~fonym .. Pofoienie· pi:tlityczne każdego . nieme, któremi można dysp-onować a tem sa- J· 
kraju, biorąeego pó~rednio lub bezpośrednio . mem utrwafa się kurs waluty państwowej, 1 
udział w wujnie wymaga, by szeroka ludność nie mogącej podlegae flu.ktaeyi. My-śl dohra. I 
była w kwes1yacl1 waluty nświadnmioną, chi0-- ale chyba na bardw krótką metę i przy ~en
dzi bowfem tu o zupełnie nowe poglądy i te-rr trałiz.owaniu w rękach państwa handlu z.ew-
:::rye, które P.l'.'ZYniosl-0 z oobą wyczerpanie fi= nęirznego, bo ws:utk w stos.unkaeh n<>rmal-
nansowe wojną 1 o systema1yezne "wychowanie ny-eh zaipas nawet 2 i msi miliarda, zlota nie 
.ludności d'D zrozm;nieiiia spraw polityki p1e- powiększają-c.eg-o się na ·długo wystarczyć ni-a 
nięźnej. U nas specyalne wychowanie ekon&- . moie. Najlepiej jednakie sfosunk-0wo okr-eślil 
miczne, nawet ludzi* wyksztaloon~"Ch, dużo po- z,nat·zenie pieniędzy jako mie,rnika prof. dr. 
zo&fa.\viia d>0 tyczenia, a już dosyć być eboclaż- Liefmann: ,,Największe wp-}y·wy są właściwie 
by byłym dyrektorem jakiejś zbnnkrut{}wanej d°'konywane ui-e pieniędzmi, leez wielkoocia-
lr'OOperaiywy kredytowej, by w tak ważnej m.i raehunkowemi, dysponowaniem rozmaite-
spraWie glos zabierać j wyroki ferował, ,ku mi nalezn-ośeiami i przedmiotami posiadania. 
vdclkiemu zdumieniu ba<laozy sprawy walu- Nawet robo.tn.ik, zarabiająey 3 marki dzie.n-
iuwej. Już kiedyś w artykułach nasz.yd• nie, -0bikza swój ro-czny d<0chód i d-0 niego 
WS:J>.Om1naliśmy o , 1państwowej teoryi pienię· stosuje sw·oje wydatki na pożywienie, mie= 
dzy" prot Knappa ze Strasshurga, który nau~ szkaniei ubranie. Nie myiśli on bynaimniej, 
-czai, ii bankn·ot, wewnątrz kraju, moze być e:z.y zaplaei to zlotem !ub srebrem, leez tworzy 
znakiem oblegówym P"Oręczonym przez pań- skailę wydatków do S.J>odziewanyeb d.oehodów 
siwo, bei oo.powiednieg-o za:bezpiec-zenia zlQ<- na podśtawie obiegowego miernika wartości. 
tem: „Pieniądz jest istotą porząidku prawne- Ceny są dfa każd-ego nie sztukami pieniężne
go w państwie", Teorya Knap-pa tak zwana mi, lecz wyobrażeniem, miernikiem abstrak~ 
.,cbarlalna", ma swoje uzasadnisnie w kaź.dem eyjnej jedności. pieniężnej, i stoją w zależności 
państwie, które nłe posia<la zadnp:h z.óbowią· · w \\'y<iatkach do wysok·ośd dochodów, od kt().. 
Za.ń zagranfoz!1}"Ch i które na · bezw-z.ględnie ryeh wlaści:wie z.aleiy oszaoowanie skali pie. 
czynny Mhuis handfowy ·uC'Zyć mo·że. We-- niętnej. 
wnątrz !){lns-twa hą.nkn-0t, jako mia.•ra wartości, Nie ulega wąipłiw<Jści, iż w t;Zasie wojny 
:przyjmow11na pnez skaTh i gminy za podatki, sumowiąeej naprawdę . „p:rzewarto8d-0wanie 
mo.że mieć za jedyne oparcie swej wart.ości pop wszystkieb wartości", jest bezpodstawnem wyc 
ręczenie skarbu państwa lub jego instytueyi · prilwadzać normę pieniędzy od zabezpieezenia 
.Centralnej emisyjnej. Na zewnątrz jednak zfot-em. Wszak Fran·cy~~ Włochy i Rosya oo--
wartość ta p00lega znacznej flukt.acyi zniżk°"' raz vdęcej S)vego złota wysyłają zagranicę,· a 
wej, nawet wtedv, gdy bilans handlowy Jest t.em samem owe ,zabezpieczenie coraz większej 
<lodalnim, bo zanim różnica pomiędzy impm- emis~·i. banknotów jest zupełnie fikcyjne. W 
tern a eksportem pokryje się w dewizach olJ.. BelgU, brak z.upelni-e podsta·wy złotej, bynaj~ 
cych, na zlocie opartych, trzeba owe waluty nłni·ej nie uniemożliwia obiegu i wart'Ości ·ban· 
zagraniczne krnp·owae, banknotami maJą-cymi knotów. 
wewnątrz kraju, prawny obieg. które kaZdy Pienią-dz sam przez się nigdy nie jest 
:ma IJ'rawo sza-cować w zależnośei od pofożenia oelem, lecz środkiem do otrzymania pewnych 
polity·eznegio, ekonomicmeg-0 i finansoweg·o dóbr, pra-cy lU'b wartoś·eL Bogactw-0 kraju by0 

,kraju i przyjmnwać jak weksel od -lepsze·f!;'!J najmnfoj ni·e skła-da się ze zfota, lecz z. posia$ 
lub' g-0rszego ·dluinika. Zast!;'puje zatem . tu dania warsztatów pracy, oogadw ziemnych i 
wlaśdwą wart.ość pieniędzy, (które jako mfa.r- sil prooukcyjnyeh. Tę t>rawdę trzeba so.bie 
nik powinny mieć sfalą i ir-walą nmmę) tylko uświad•omlć. Bardzo trafnie mówi dir. Bruno 
z.naJ\ obiegowy, o cią-gle zmieniają{"e; się ska- Moll („Logi.ka p1eniędzy")• Co znaczy 2 !1 
1i, zal eh ej o-d najrozmaitszych ezynników mię- mi.Harda zlota w. Reichsbanku, wobec 400 miG 
dzynarodowyeh, od popytu i p00azy a nawet liardów maj~tku niemi-eek~ego, oparte na zie
najc~śdej od umieJętnej gieldowej speku1a- rni, fabrykach, bud-0wlad1, maszynach i t. d., 
cyi. Już w czas.ie wojny P'O·&p1orządk-0wal dya kt6re W cześci uruchorni'°ne wstalv w p.o:frcz,. 
:re'1.-t01° hambn:r;:kieiso banku !,~·pote-cznego, dr. ka:rh państ~-owyeh na potrzeby wojny".- „ZJ-0=
Fry<leryk Bend1xen, owa „państwową teoryę" to" liezy się w bilansie narodowym pańsitwa 
Knappa nowym eelom,zląezonym z wojną i n10- nie inaczej, jak węgiel, z.elaz·o lub inne to.wa~ 
wy dal jej pogląd i znaezenfo.. Podług nieg-0 cy. Czasy się zmieniły, a zl-Ofo i {;reb-ro po
p·ienirdz .·wvi;róle niema e1F„·omk.znej pod~ta- siada zaufanie Hst•ory·czne P·oniekąd, bo nie= 

. wy war-tośeiowei, on nie jest ,,u.mie11nym d-o- gdyś gralo taką rolę, jaką gra pi~niądz obee--
brem" nie jest rzerzą; ktńira .,z inm~mi towa- nie. Te-0rya monetarna nie i-dzie w parze z 
rami Sital<.>bv w jakimk-0Jwiek stosunku war-- ekon-omi·cznym i so·cYalnym rozwojem i minę-
fo§ći". Pienlądz Jest abst•rnkcyjnym mierni- fa już produkcya dóbr, towarów i artykulów 
ldem ceny, jak nap. metr luh kilógram mier- śrisle o;g-0bisia i fokałna zamiana i·owarów. 
:ttikiem długości lub wagi. Bendixen określa Państwa· wyrosły coraz więcej <fo w~~sokości 
pieniądze „jako legitymacyę dla otrzymania decydując.ego czynnika w gnspodarstwie nar.o--
pewnej il-Ości d·obra". Jestto - wyraziwszy dowem, przez całą s*'·oją dzialaln-0ść i regu-
się ja-śniej - wekseł, zyrnwany P'rzez pań- laf.ora kredytu w banku eentralnym, a/upadek 
stwo, za które skarb odpo·wia<la tern wszyst- państwa jest teraz jednaznac_znym w zniszcze--
kiem, ·oo posia<la: Zlotem, jeżeli je zaehowuje, mem pojedyńezyd:k egzystencyi. gosp.odarczyoCJh, 
ipiooatkami, o He budżet daj-e przewyżkę, ma- o ile nawy okres państwowy nie przejmie na 
jątkiem państwa i wreszcie jego p-rzyszlośeią siebie Qd:powie-dnich regulac,ri i who-wiązań. 

Po_ krótkich cierpieniach zasnął w Bogu d. 18łlV r„ be 
o g. t 2 w południe. nasz ukochany Ojciec 

ś. P• LU I I 

Dnia l'3 !>. m. t j., jak.o w pierwszą. bolesną ro ~zriicę śmierci naszego ukochanego męża 1 o1ca 
· . ~frr. · 

KAZ RZA ĄCZ~r WI ZA 
odprawiona bOstafa Ms1a św. za s11okó1 duszy zma.rłeJo w kościele św. Mateusza na St.ag 
rem m eście w Pab1amcach o godz. 8, rano. 
4}9~-1 ZONA t DZIECI. 

Atlw_okat przysięgły, Htorat wsuółro~aktor „nońca'' 
b„ sędzia pokoju są~6w polskich„ 

opatrzony św. Sakramentami, po ciężkich cierpieniach, zmarł d. 17 h. m., 
przeżywszy lat 60. 

Nabożeństwo żałobne w koś~iele dolnym Ś·go Krzyża odbędzie się 
w czwartek, d. 19 b. m o go!1zinie 11-ej rano. Wyprowadzenie zwłok 

na cmentarz Powązkowśki do grobu rodzinnego nastąpi tegoż dilla i z 
tegoż kościoła o godzinie 4~ej po południu, o czem za-.'dadamiają 

banknotów w centralnej instytucyi finansowej. 
Bynajmniej ani je.dno, ani drugie nie ratuje 
sytuae~i ... ale być musi... 

Bo jednak bez owego zli()ta w zabezpi& 
czeniu, z.arćy.-no obejiść się nie, można, -Jak 
hez gotówki w pewnej mierze w banku i to 
tern większej, im trudniejszą jest realizacya 
wswlhiego stanu czynnego, tak banku, ja_~ i 
państwa' i im mniej-sze jest zaufanie d10 zd-0l
n-0śd pfatniezej i pri.yszfo-śei oby-dwóch orga
nfaacyi, banku z majatkiem kilkunastu czy kil
kudziesięciu milionów i państwa o majątku 

· · żona i rodzina. 

polity-ezną i rozwojem ekonilmicznym. Wogó- Trzeba sob1e uprzytomnić jedną prawdę, 
łe trzeba P:i"zj"Zna~, iż teory.a, zabezpieczenia o której jui wspomniałem mim-0chodem, te 
złotem wszystkieh banknotów jest niedości- p0sfadani·e sklada się z następujących akty.. 
gni-ona ho niema i być nie moie tyle zlata, ile wów~ 

. narodowym kilkuset miliardów. 

J wiadomych, oraz ze wzgJę<lu na wz;r.:Urlająeą na• 

dzieję wspa.n:ialego wyniku 6-ej pożyczki wojen1rni. 
:atrwama się ten<lencya mocna i u.foa. Na wszyst~ 

kich polach zapanowafo ożyw·ienie. a interesowane 
się z.nowa bardziej t. zw. walorami palrnjow;rmL 
Akcyam:i rosyjskiemi dokonywano większych trR,n.~ 
zakcyj. Prioryt€ły rosyjskie i pGżyczki państwowę;; 

utrzymał;y się. DaV<"!la PQżyczka krajowa i reń,ta au~ 

stryacko·\vęgierska osiągnęły Zi•'yżkę. Gdy w cią· 
gu dnia sia! się wiadomy wynik &ej pożyczki wo
jeMej, wszyscy ueze.st::iicy powitali frę wiaJomośi: 

bun:ą radosnych okrzyków. Pl>d wrażeniem te;m. 
przy zamknięciu giełdy 1u1 wszystkich polaeh utrzy· 
maJa się tendencya moena. Pieniądz na każde 
danie 3% i niżej. Dyskonto prywatne 45 / 8 %. . potrzeba znaków obiegQwycłl dla życia ek°" . 1) weksli i er.eków, 2) baul~n-0tów, 3) pel· 

n-0mi·eznego, a utrzymuje walu1ę zł-0tą pew- nowariośdowY'ch pieniędzy metaliez.nych, 4) 
ność, iż żądany papier może bvć zami-eniony µialo:warlr,ścfowY'ch piell'ię<lzy meta lieznych, 
w banku- państwa, na złoto. Ta pewn<iść u- 5) nieru({hommci, ruch-0"1-0ści, fabryk, towap 
trwała kurs w eza,;ie pokoju. leez pewnośri tej rów, ziemi materyalów, ó} pracy ludzkiej, w 
if>o1nutga jeszcze normalny budżet państwa i Je- stosunh-u d·o ilośei zdolnyeb d'O pracy miesz
g.0 majątek. W czasie wojny obraz zmienia kań ców· i wysokQśd sil inteligentnych kie.,ro.; 

, się rapfownf.e, ho u.staje zamiana banknotów wniczyc.b. 
tia złotu, kfóre staje się juź tylko pojęciem, wo- Każdy przyzna, ii w sfosunku do punldów 
bee powiększających się we wszystkich kra- 5 i 6 pierwsze cztery punkty mają mniej de
jaeb prowadzących wojnę ilości znaków obie- cy<Jujące i. mniej ważne znaczenie. Te d\\~ 
g-0wych papierowy•cb. t. j. 11weksH na przy- ostatnie punkty stanowią wlaściwy majątek 
ę;zkść"... O He ta przyszfiiśf j.est dobra. opar- nur-orłu i państwa, a pierwsze są ty1lko jego 

• ta na pracy i charr1kt~rze. na dzi.elnośri i o- witj-omą reierwą. Przypominają. one w obeo-
.bowiązku, a wreszcie na sammvystarrwlnośei nej e.bwili gotówkę w naszyd1 bankach, która 
luduośd, o tyle i zneki rybiE>gowe mog~ swą słuiyc musi na ezą.~tkowe zaledwie pokrylf-ie 
mmnalną-warlość za.~hmvać. Zale~y to wszy~ ty-eh mi1fon-0wyeb wkładów, umieszczonych: w 
siko od gospodarstwa krajv\Vego,, t. j. czy emi· weks.!n·ch, będa~yi'h \Vyrazieielami towarów i 
Sj:a bakMtów ma po za zJotem jakie§ realae dóbr, w raehunkarh dłuźni.ków od·zwiercia<lla-
1\\'artośri w odpowledni('b robnwiązania-eb piry- jących wartość inwestycyj fabry~nyeh, sum . 
.'l'fatnych, ·;:-zy lei jest oparta na ohHgad1 lub bip.:)feezny·eh, należn<lśd p·oz.akrajvwyeh i t. d. 

; poźyL"'thU(':h skarbow~·eh. Niejaki dr; Dalberg Trzeba mieć zaufanie do b'\nku, o ile je-
glosi_zd~nfo. ii cale r.abezpieezenie bankn,.,tów go stan czynny, oparty jest na realm·eh pod
;ifotem Jest zhrte«:mem ,,·ewr.u1trz kraju i ra·dzi stawarb wa:riośM; trzebtt mi.ee ~ufanie d.o 
~lol.o sprzedainH: zagranicę-. W len sp-osób za- państ:wa, jereH liczymy na jego silną ekon& 

t!'!i„st, Die .. · rent.li".1ą.«egn, b.ezczyn.ne.go s~arbu I mkzn·ą. i politvezną p.rzyogzfośe. Oo znaczye 
ilirzy·ma s1ę~ ui 2 i pół mi •. nr:da nap. w Niem- moż.e owa gotówka w banku jako gwaraneya? 
ffteclł, oopo.w1ed.rua -w wMto~ dewizy zagra.... · Tyle~ oo 1Joro3 jako zaJ::e:zpiee.zenie emisyl 

Ten p.'Pgląd masa<lnię w następnym ar~ 
tyk ule. · 

Giełda warszawska~ 
N'of(')w:<ini!ł „ tinfa 1 R kwieinia 

Papiery procent. ł TRANZAKCYE: 

6°10 OhHi;: m.Wnr-
SZRW\ z r HHfl 8M~I> -.- -.-

~'r ( )hljr1, m. War· 
~zawv z r. HHfi ---- -11'~ -„-

li~t\ zast Ziemsk. 
41,t '\,. • . . • Bł.50 -.- --.-

Ustv zast. Ziemsk. 
4 ':i,!'I • . • • ~.-- -.-- ~„~ 

Ustv zast. m. Warg 
Sl3W\I 5 "fo • . 80.SO ~.- ~.-

Listv zast. m. War~ 
73.-sisiw\I 43

12 °10 • 1 ~.- ~.-

Renta . . • • • .. -,- ~.-

Serye ros. • . • -.- -,- -.-
KD!"Ol1Y 24.50. 

Bedl n. l ~ .Kwietni:\. ~otowania tmr:.;ów de ;wiz 
za wypłaty i-elegraffozne 

18!1V ołaf'~ 

Holamlya „ ~4t!i75 
Dania 

~· 
172.~ 

Szwecva „ n~„ 5 
Norwe!!ia - :!.7U14 

"' Szwa carya 122 °18 

Austro-Węgry „ 6-L~~O 

B11H1arva $ 19 "'s 
Turcva !l> 20.15 
Hiszp.arna „ 'Z5.11s 

fiłrłda tondyńXHl 
LO N D 'i N, 1 ~tło 

2!1.1t Konsole . • 55.I·!~ 
5u,3 poż. ro;;. z r. ł90o • 8L-~ 

4,1;'<1 puż. ros. z t•. 1909 7 ~.-
Pierwsza ang. poz. woj. • • 87. -
!)ruga n ,, ,, Ił o -„~ 
Trzecia „ ;~ „ . . !:).'!, 11„ 
Goldfilds 1.5'.) 

~ąd. 
21w.-15 · 
17:tfi0 
t 1}·. t15 
17 l.~f ł 
h!2.5 1~ 
Hł.'10 

so.•1$ 
20J35 

7„_75 
5 l„~~~ 
btl„75 
-.-

95.lJ 
1.5:,• 

1 Drnk i naMa:t Wv~~:;rnctwJ n1tiia t '.U?rn1mi1 
:Be!'lin., 18 kwietnia. - W woinvch o-brota-ch i 0

ii. H1 'iiU fl\\l. 
pry'\Natl}yc.h na .gicldzie -~crl~~i!\ldeJ, z ~wodów · ~. ~.·1!·~~„;;7t,~A'7.~;;;}I,-; 

.t'"'""' ====-=:=....:: _.,_~~~;~~·-'€!w - -:'=·rrva 
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TtlTR PUL~KI . I Dr.f§. dn. li'.> łrwiet1t11 r. b. n godz. 7t1t W'Jeri . wa dochód 
zBunemll! tuy. prz11~t.n•natał Artystów .Teatru·Pofskiego 

i w sobote, '<l11. 2t i niedziel~ 22 kwietnia. o ~odz. 71 1~ wiec:i. . 

·Sobota; dn. !1 kYrietnhi& gOdL 4 ,,..11. M · ceadt 
· • .· najnitszvch (od lO do 50 k<)o.) · 

piosnki ... łań~kie Ili 

1 ·lodź, Cta~i.etnhma SS„ · ·1 
'Stł4 J-20 =·-· -- sztuka szkolna w 4 akt. I„ Błnzya1kłłl1D. · sstuka \Vsoółcz w 4 akt. Witald~ BmitMmirsa. 

Jutro 
pierwszy . wy&tęp 

!lBgletntar.a 1B. 
llyr. s. KupC1;riman. 

w niedzielę, CL 22 kwietnia benaiJ.ig dyrektora S„ Kupermana. 
żmaicony progra,m. Bilety już do ~abycia w kasie tea~ , Dzlś i dnt.następn:srcb.. . .... 

el~B przedstawieniu dzief ~ Sala ?<onee:rto-wa {Dzinlnu 181. -l 
Dnia 19, .20 i 21 .kwietnia r. b., o go(iz. S..ej wiee:torem. 

ez ar 
wygłosi 3 odczyty p. t. „3 arcydzieła Ibsena.n„ 

we ezwartek, d. 19 kwietnia: ,,Brand"; w piątęk, · 20 kwietnia: 
.,Peer·G·1lnt'' i w ~botę, 21 kw.: „Prete:nd.ene1 d.o 

tronu"„ · 
Spnedu bllet6w !Odbt-wa silę w biLll'H dzlermi~ów ~(lol\„, Piobokow-

111ka Nr. 81, 1!1 w tlnl odc~ytów o!! godż;. 6 przy kasie. .5!W2. 41 

~-lJ;flt~ 

Szkoła tenhclczna ~ó~az1zr::~~ier. 
Kurs prz•1go1owawczei klasy obeimuje naste:arniące or:isedmiotv 

aryfmr.tykm ;· ahrnbra w 78kresle kursu lł·ch klas szkołv średniej, 
Pł'21Yi"l.lliB i !>łm!Jl'ili?li 1 Ję:r.. petsld l itlBmlHlti, t'YSl111kt, krEihmtlil 1 liiJw 
UgratJ1 rt1nd1J. 11893-5 

Zapis kanclydat6w do tej klasy odbywa si~ be:z; egzaminów ~o
dziennie m ędzy B-6, Do soecyatnych klas przyjmujemy kandy
datów i kandydatki -po zdawan u. odpowiednie~Q eRzl'.łmhm lub 3a 
<wiadectwem szkolnem~ Kof1czacy szkołę otrz\ muie . dyplom po· 
mocnika inżyniera budowy. mechaniki lub elektrotechniki. · • 

Nauka teoretyczna i pl'aktyczna. Całkowity kurs trwa :5 lata. 
Blitszych infonnacyi ud:dda kaniceliieye cod.złetmie mi~dzy 3-'I' •. 

Y+#f 

tombar~ J. WHGHOWIGZA w tolłzi 
uwiadamia. że w miejscowej Sali licytacyjnej, Poludniowa · 20t od 

bywać si~ będzie ~J kwietnia HH7 r. i dni nast~pnycb. 

LI. y c A. 
na sprzeda% zast<Jwów, we wlaściwy·m czasie nie prolongowanych. 

·Procent należy już 'W')llłaeać„ 4775--2 

06tO~Zllllt 

...__ R. PipUmwa11 -, 
! dyplomem Ces. Ak. w Peters
burgu, praktyku1ąca 25 lat, przyj~ 

mule od 12-5.. 
Łódt, Pfotrkowska 1S'2, 

w podw., J weiście na lewot Ii p 
na orawo. 4800..:..10 

. 

&obotm, dnła n ·kwlatnia 
. · o godz. S-ej wieez. 

.Im 
· ;wyg?osi odczyt tui. tem.at · 

Car~t I ew·olucya 
w boju 100-lełntm. . · 

Dokumenty dziej()We' · 
DekabrJścl ł Nihmśoł. Epokh 

Ałtksandnr I, Mi kutni t . Aleksnndur Ił.; AlPiks~n
llWfllf'lll . dur .ut lilmłaJ Jł. UVLZUl9fł. 
Bilety od 30 kop. d&. Rb .· U5 kop., V': księgaJ'ni 
AU.reda Sti'aucha9 Dziema 16; zrul w dziel\ od:- · 

rzvtn -w knię~e. Ą~~it""'l 

Biuro dzlenniko 
1. o 

. . . 

Pocz~tek 0. godz. 3..ej. JConi~ o J!Odz. ~if,. . W 
. t w niedzielę początek o ~ 1-eJ, komec .~ . 

Krycie,·raepa•aoya i konserwaaf 
.• "·d ów papowych .· 
Jak, r6wniet •. układanie chodnlkdW, nowege 
· wykonywa solidnie pą cenach µmmrlrowan 

·. Pnudsłpierstmo rołtót · dak1rsklcb. nsła1to\QC1ł I 
. . ....... J A li li A C I 11 S K I 

Łódł.,: Sł„włańska Nw. 11 (obok Zarz;ews 

o, 
nabywać 

lnmtaan lądomy Przf 
Pa1mJ11 m. 1o1111 · 

.B„· MARKOW 
ogłasza,. ze cln~ 20, kwietnia 
r. od go<li ny 10 rano na:u 
rte fo~vtacyę ruchomo$ei~ a.· 
n owicie: 

·-pod Jl& ta o:rey µlicy N 
Zarzewslde~ w<)zy~ pod 
przy , ulicy Cegielnłanek r 
mebie, · pod M 2 pray 
Przejazd: trzy bilardy. 

Komi sart Sądowy 
5-0()7-1 ·. DliłbJf 

'" 1 t1tw&u · »fN „--.Q(Mp1' _..„ c J1t1.· • 

: ll!il!l!ll!lllll I 'lln"łti'i"•łn zaraz na wie:<: :francu-
fłn•m<ulnł·!:I. nr· nhno· il'. UIJll. łJ. skieg*? naucż. yc. ielk. a ż lhłfollliU u li ulJ u. rekomendacyamL. Orerty „OSó• 

oa solidna". 1J900-~ 
'9i!!lll!llllll!!!mii!m!ill!lll!llm1ililll!illlill!!lli!llU~ . . . 

BllilM!ilł1·~!JRllH··~411il· 11!l!llliin·M·~i%MR1811flli1 

Posndy ł PfHB„ 

.rw·11y lotnbar.dow .. e .. ·.~ w.szys.tk•ch 
!\ . lombardów k~puje. Bri!le· 
ziflska 10, Pfacek, ód 3 oo po~ 
łudniu. · , 4935-10 

t'IIr1ynP9 'stare .. ·li.. foku 175.') .. llJ!u· Vfll!łt!I ~ tzy m ął a przyjm u
.Jl\ u uu · zbudowane prze~ ta~ U UHfllHl 1e. !.Mt; P1o~rl<.'.ow„ 
dysława Mi kras1ńskiecto w Kra- ska 2-J 1; m. 25. 4sęo...::.25 
Ko wie, dotirze .utrz)lrńane. ~.Pi~~ . ·.· ··. · , ··. • ··· · · . 
knym tonem są · okazyjnie ·do · · · · · · · 

....,......,..._..;.........:...---"-..._...,...., sorze dania. .Wiado!llość! ... ksi~- l8"łlł·1·. pi~kne„ doskonałe, ma-
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